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• W DNIACH Z I 3 bm. 
przebywa! w stolicy Węgier, 
na zaproszenie KC WSPR, 
członek Biura Politycznego, se • 
kretarz KC PZPR - Bolesław• 
Jaszczuk. Towarzyszyli mu:: 
kierownik Wydziału KC PZPR• 
- Stanisław Kuziński oraz: 
prof. .lózef Soldaczuk. • 

• OD UB. PIĄTKU policja: 
w całych Włoszech poszukuje• 
bezskutecznie sprawców porwa: 
nia 12-letniego Ermano Lavo.: 
rini, syna bogatego kupca• 
teksty,lnego z miejscowości Via : 
reggio. Nieznani kidnaperzy za• 
żądali od rodziców chłopca o-: 
kupu w wysokosci 15 mln li-• 
rów (25 tys. dolarów). : 

• DZIENNIK kairski „Al• 
Ahram" ogłosił w poniedzia-: 
łek apel Federacji Kobiet Pa-• 
lestyńskich wzywający wszy-: 
stkie kobiety świata arabskie-• 
go do zgromadzenia się & lu-: 
tego w meczetach i świąty-• 
niach w celu zamanitestowa ... : 
nia solidarności z palestyńskim• 
ruchem oporu i uczcz:enia pa-• 
mięci kobiet zamordowanych: 
przez władze izraelskie w Ra-: 
Iah. . I . • 

• PRZED ambasadą. USA w: 
stolicy Japonii doszło w po- • 
niedziałek do gwałtownych m-: 
cydentów w związku z demon• 
stracją studentów. Przed gmą : 
chem zebrał się tłum demon-a 
strujący przeciwko pobytowi: 
wojsk amerykai1skich na tery-• 
torium Japonii. : 

e W SALONIKACH rozpo- • 
ezął się w poniedziałek proces ii 
45 osób oskarżonych o udział: 
w antyrządowej demonstrllcji a 
w 1961 r., w czasie której łO: 
demonstrantów i kilku poli- • 
cjantów zostało rannych. : 

• W 10 TYGODNI po ope- a 
racji przeszczepienia ·serca: 
zmarł w poniedziałek w szpi- • 
talu w Baltimore se-letni Sid,: 
ney Seidenberg. • 

• BURZE śnieżne nawied7.i-; 
ły w poniedziałek całe wscho- • 
dnie wybrzeże Wysp Brytyj-: 
skich, od południa aż do• 
Szkocji. Istnieje poważne nie-: 
bezpieczeństwo powodzi. • 

• W NIEDZIELĘ, w godzi-: 
nach popołudniowych odbyło• 
się posiedzenie gabinetu ZRA: 
na temat sytuacji politycznej• 
l wojsknwej. W posiedzeniu: 
przewodniczył pr..:zydent Na-; 
ser. • 

• WEDŁUG doniesień radia• 
Damaszek w poniedziałek roz: 
poczęły się iam rozmowy mię-: 
dzy przebywającą w Sydi or.-. 
cjal~ą. delegacją polską z wi-: 
cemm1strem handlu zagran1cz- • 
nego Zygmuntem Furatkiem: 
na czele i delegacją syrnską. • 

• W PONIEDZIALEK nad: 
ranem zmarł w Madrasie pre-• 
mier Tamilnadu c. N. Anna-: 
dur aj - wybitny polityk in- a 
dyjski, założyciel i przywódca: 
nacjonalistycznej partii tamil-• 
skiej „Drawidyjski Ruch Po-: 
stępowy" (DMK), która przed• 
dwoma laty zwyciężyła w tej: 
południowej prowincji Indyj- • 
ską Partię Kongresową i obję-: 
la tam władzę. • 
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e Przemysł terenowy • Gospodarka komunalna e Usługi 
dla ludności • Rozwói rolnictwa 

Doroczna .,narada gospodarzy 
województw i powialow 

Wł. Gomułka, M. Spychalski, I. Cyrankiewicz na sali obrad -3 bm. rozpoczęła w Urzędzie Rady Ministrów 2-dniowe 
obrady narada przewodniczących prezydiów wojewódz­

ch i powiatowych rad narodowych. To doroczne spot­
nie jest okazją do przedyskutowania węzłowych pro­

blemów rozwoju gospodarczego województw i powiatów, 
a w szczególności takich zagadnień, jak: rozwó] rol­
nictwa, przemysłu terenowego, gospodarki komunalnej, 
usług dla ludności oraz prawidłowa realiza<'ja inwestycji. 
Jednym z celów narady jest omówienie roli rad narodo­
wych, jako terenowych organów władzy państwowej, ich 
zadań m. in. w zakresie koordynacji, a także wymiana 
do.świadczeń. 

W ezasie spotkania gospodarze województw i powia­
tów przedyskutują też zadania rad narodowych na rok 
bieżący, wynikające z Narodowego Planu Gospodarczego 
i z Uchwały V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej PartU Ro­
botniczej. 

W obradach uezestniczą 
esłonkowie najwyższych władz 

partyjnych i państwowych z 
I sekretarzem KC PZPR 
WŁADYSŁAWEM GOMUŁKĄ, 
pncwodniczącym Rady Pań· 

stwa MARIANEM SPY­
CHALSKIM, prezesem Rady 
Ministrów - JOZEFEM CY­
RANKIEWICZEM i marszał­

kiem Sejmu - CZESŁAWEM 
WYCECHEM. 

Na sali obrad znajdują się 
również działacze państwowi 
I partyjni oraz kierownicy sze 
regu resortów. 

Otwarcia obrad dokonał Jó­
zef Cyrankiewicz. (Tekst wy­
stąpienia podajemy oddziel­
nie). Po przemówieniu premie 
ra rozpoczęła się dyskusja, 

Komunikat o rozmowach 
Tito - Ceaucescu 

Dzienniki jugosłowiańskie pu­
blikują komunikat o wizycie 
prezydenta J. Broz Tito w Ru­
munii i jego rozmowach z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa, sekretarzem generalnym 
Rumuńskiej Partii Komunisty­
cznej, Ceaucescu. Komunikat 
podkreśla, m. in., że dokona­
no wymiany poglądów na ~e­
mat wzajemnych stosunkow 
oraz aktualnych zagadnień mię 
dzynarodowych, na temat mir. 
dzyne~odow~go ruchu kom u­
n istycznego i robotniczego o­
raz dokonano wzajemnej wy­
miany informacji o budownic­
twie socjalistycznym w obu 
krajach. 

• Izraelski rajd lotniczy na terytorium 
Jordanii 
ognia+ 

+ Strzały na linii przerwania 
Międzynarodowa delegacja wśród 
uchodźców arabskich 

Wywiad prezydenta Nasera 
propozycje Francji Nixon akceptuje 

sprawie Bliskiego w Wschodu 
Agencja Reutera powołują.I' się na komunikat radia 

bagdadzkiegó donosi, że 14 samolotów izraelskich za­
atakowało w poniedziałek wojska irackie stacjonują­
ce w Jordanii. Jak oświadczył rzecznik wojskowy, 
iracka obrona przeciwlotnicza zestrze!iła dwa samolo­
ty. Rajd lotniczy trwał 25 minut. Podczas nalotu je­
den żołnierz iracki został ranny. 

W poniedziałelt we wczesnych godzinach rannych, 
wojska izraelskie ostrzelały stanowiska .jordańskie w 
ok~ęgu Al Adassija. Stron<> jordańska odpowiedziała 
ogniem. Wymiana strzałów trwała około godziny. 

Do Amman'u przybyła komi­
sja Il Międzynarodowej Konfe­
rencji na rzecz Poparcia Państw 
Arabskich, która niedawno 
obradowała w Kairze. Zada­
niem tej komisji jest zebranie 
informacji o sytuacji uchodź­
ców palestyńskich. W jej skład 
weszli przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii, Francji, Polski, Indii, 
Kenii i Danii, członków delega­
cji przyjął jordański minister 
finansów i przewodniczący mi­
nisterialnej komisji dla spraw 
pomocy uchodźcom Al Gujuszi. 

Na terytorium Jordan!l prze­
bywa około 170 tys. uchodźców 
z terenów okupowanych przez 
Izrael. 

.Tak podaje Agencja Reutera 
prezydent ZRA Naser, udzielił 
wywiadu amerykańskiemu tr 
godnikowi „Newsweek", w któ­
rym wysunął kilka propozycji 
pokojowego uregulowania kry­
zysu bliskowschodniego, pod­
kreślając jednocześnie, że głów 
nym warunkiem jego rozwiąza 
nia jest podporządkowanie się 

5) s1>rawiedliwe rozwiązanie 
problemu uchodźców pale­
styńskich. 

Agencje podkreślają, że prOP? 
zycje te zbieżne są z głównymi 
wytycznymi rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa z 22 listopada 1967 
roku. 

Jak donosi Agencja UPl, pre­
zydent Nixon po rozmowach 
przeprowadzonych ze swymi 
głównymi doradcami zdecydo­
wał się zaakceptować propozy­
cje rządu francuskiego dotyczą­
ce konsultacji przedstawicieli 
czterech mocarstw ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji w sprawie Bliskiego 
Wschodu. Departament Stanu 
USA ma przygotować w ciągu 
najbliższych dni odpowiednią 
notę do Paryża. Nixon opraco· 
wuje jednocześnie list do pre­
zydenta Nasera. 

Ponadto prezydent USA za-­
mierza w najbliższym czasie 
skłonić senat do ratyfikowania 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej. 

przez Izrael rezolucji Rady Bez,----------------­
pieczeństwa przewidującej wy­
cofanie wojsk izraelskich z te­
renów okupowanych w wyniku 
agresji z czerwca 196'1. roku. 

Prezydent Naser sformułował 
swoje propozycje w s punk­
tach. Oto one: 

1) ogłoszenie deklaracji o nie­
uciekaniu się do wojny, 

2) uznanie prawa każdego aa­
rodu do życia w pokoju; 

:J) zaaprobowanie zasady Inte­
gralności terytorialnej i za· 
pewnienie granic dla wszyst­
kich krajów Bliskiego wscho 
du, łącznie z Izraelem; 

4) ogłoszenie wolności tegłngi 
na międzynarodowych szla­
kach wodnych; 

Piękny i wzruszający gest 

austriackiego sportowca 

Złoty medal mistrza 
przekazany rodzinie 
Siani.sława Paczki 

Przewodniczący CRZZ przyjęty przez prezydenta Na sen 

Mistrz świata w saneczkar­
stwie, Avstriak Josef l<'eist-
1nantle przekazał zdobyty 
prze:& siebie w niedzielę złoty 
medal ekipie polskiej z proś­
bą „ doręczenie go rodzinie 
tragicznie zmarłego reprezen­
tanta Polski na mistrzostwa 
świata - Stanisława Paczki. 

Z pobytu I. Logi-Sowińskiego w ZRA 

Prezydium narady. e W $RODĘ przybędzie do: 
Kairu z dwudniową wizytą•---------------------------------

s.zef misji obserwatorów ONZ: 
na Bliskim wschodzie, generał• 
Odd Bull. . : 

W Kairze przebywa delega­
cja CRZZ z Ignacym Logą-So­
wińskim na czele, która przy­
była do ZRA na zaproszenie 
Egipskiej Centrali Związkowej, 
by wziąć udział w IV Kongre­
sie Konfederacji Arabsjdch 
Związków Zawodowych. 

z egipskim ministrem ))!'ac,. l\1-
faatem. · Przewodniczący CRZZ 
odwiedził też załogi polskich 
statków „Bolesław Bierut" I 
„Djakarta", zablokowane od 
czerwca 1967 •· w następstwie 
izraelskiej agresji, na .lezio­
rze Gorzkim. 

Józef Feistmantle przekazu­
jąc pośmiertnie swemu przy­
jacielowi Stanisławowi Paczce 
zdobyty w twardej, nieustępli 
wej walce, złoty medal mi­
strza świata udowodnił, że 
wyżej ceni przyjaźń niż laury 
sportowe. Ten piękny gest au­
striackiego saneczkarza przy­
jęty został jako dowód solidar 
ności i wielkiej przyjaźni. łą­
czącej sportowców różnych 
krajów. 

• WICEMINISTER spraw za• 
granicznych Węgier Vencel Ha: 
zi, po zakot'lczeniu trzydnio- • 
wej wizyty w ZRA udał się: 
w niedzielę wieczorem do Da-: 
maszku. • 

e W TYM ROKU Fabryka" 
Samochodów Ciętarowych w: 
Starachowicach wyprodukuje: 
2.3 tys. samochodów ciężaro- • 
wych „Star", a kieleckie za-: 
kłady wyrobów metalowych -. 
30 tys. szt. motocykli „Gaze· : 
la". • 

Iii WE FRANCUSKICH ko-: 
łach politycznych z nieukry- • 
wanym zadowoleniem przyjęto: 
wiadomość, jaka nadeszła z• 
Waszyngtonu, że w najbliż-: 
szym czasie prezydent R. Ni-• 
xon z;amierza przedsięwziąć : 
zapowiadaną 1uż od listopado- • 
wych wyborów, podróż do Eu- : 
ropy, w czasie której odwie- • 
dzi przede wszystkim Paryż, a: 
następnie Londyn, Bonn i• 
Rzym. : 

• W STOLICY Ełiopil, Ad-• 
dis Abebie, rozpoczyna się 9: 
lutego br. sesja komisji gospo • 
darczej ONZ do spraw Afry-: 
ki. W obradach wezmą udział• 
delegacje z łl krajów alry-: 
kań.skich, członków komisji. • 

• PO SLADACH na śniegu: 
myśliwi stwierd~ili, że liczba • 
jeleni i danieli w lasach świę- : 
tokrzyskich jest większa nii • 
dawniej. Oblicza się, że obec- • 
nie w lasach woj, kieleckiegc 
przebywa ponad tysiąc sztuk 
tych pięknych zwierząt. 

Wspólne dowództwo 
partyzantów arabskich. 

• Narodowa Rada Palestyńska : 
podjęła decyzję w sprawie u-• 
tworzenia wspólnego dow6dz-: 
twa partyzantki arabskiej. Za-• 
dani.em tego dowództwa będzie: 
realizowanie zadań zmierzają-• 
cych do zwiększenia liczebno-: 
ści organizacji bojowych i lep• 
szego wyposażenia ą-ch · jed-: 
n ostek. • 

Gdy zamknięty żłobek 

Wynagrodzenie 
dla pracujących matek 
podczas opieki nad dziećmi zdrowymi 

nym ojcom. Zarządzenie nie do 
tyczy pracowników, zachowują­
cych w tym czasie prawo do 
wynagrodzenia na mocy prze­
pisów ogólnych. 
Zarządzenie w tej sprawie zo 

stanie ogłoszone w najblitszym 
numerze "Monitora Polskiei:o". 

W drugim dniu obrad kon­
gresu, 31 stycznia J>r „ prze­
wodniczący CRZZ wygłosi! 
przemówienie poświęcone pro­
blemom jedności ruchu· związ­
kowego, zwracając w nim u­
wagę na potrzebę umocnienia 
sił związków zawodowych w 
krajach arabskich. 

Tego samego dnia Ignacy 
Loga-Sowiński został przyJ• 
przez prezydenta Nasera. W 
czasie przeszło godzinnego spot 
kania dokonano wymiany po­
glądów na temat sytuacji bli­
skowschodniej. przy czym pre 
zydent ZRA z wielkim UUta­
niem wyrażał się o stanowisku 
Polski wobec Arabów. 

W czasie swego pobytu w 
ZRA, Ignacy Loga-Sowiński od 
był szereg spotkań ze zwiąź­
kowcami różnych krajów a­
rabskich, a także spotkał się 

Epidemia grypy zakłóciła nre 
tylko pracę w przemyśle, trans­
porcie, budownictwie. Powstały 
nowe problemy nie ujęte do­
tychczasowymi aktami pra~ny­
mi. .lak wiadomo - w r6żnych 
rejonach kraju o nasilonej epi­
demii powstała konieczność cza 
sowego zamknięcia szkól, przed 
szkoli, tłobków. Dzieci, kt6re I 
normalnie - w czasie zajęć ro­
dziców - przebywały w łych 
placówkach, muszą pozostawać 
w domu. Trzeba im naturalnie 
zapewnić odpowiednią opiekę 
któregoś z rodziców. . Sytuacja 
ta wymagała jednak generalne 
go uregulowania, bowi.em ob?­
wiązujące dotąd . przel?IS". ~o­
wią o zapewnieniu up1ek1 dziec 
ku choremu, a nie zdrowemu. 

Wywiad Tran Buu Kiema 

I oto - na wniosek Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych zostało wydane zarządze­
nie prezesa Rady Ministrów o 
wypłacaniu SO proc. wynagro­
dzenia pracownicom, które wo­
bec zamknięcia żłobka, przed­
szkola lub szkoły z powodu 
epidemii grypy, były zmu".zo~e 
przerwać pracę dla zapewmema 
opieki dziecku do lat 8. 

Wynagrodzenie to przystugu 
je wtedy, jeżeli w domu nie ma 
innej osoby, mogącej zaopieko­
wać się dzieckiem i dochód w 
rodzinie na 1 osobę nie przekra 
cza 1000 zł miesięcznie. Wyna­
grodzenie wypłaca się przez 
okres usprawiedliwiouej nieobec 
ności w pracy, nie przekraoza­
jący dwóch tygodni, przy czym 
nie mote ono wynosić mniej niż 
najnitsza placa, obowiązująca w 
gospodarce uspołecznionej. 

Prawo do tego wynagrodze­
nia przysługuje również samot· 

Sify wyzwoleńcze Wietnamu płd. 
przygotowują nową ofensywę 

Przewodniczący delegacji Naro 
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamn południowego na 
konferencję paryską, Tran Buu 
Kiem, udzielił wywiadu fran­
cuskiemu tygodnikowi „Nouvel 
Observateur". Na pytanie, do­
tyczące atmosfery konferencji, 
Tran Bun Kiem odpowiedział: 

„Na razie jest to konfronta­
cja stanowisk". Wystąpienia 
naszych przeciwników są do­
brze przygotowane, ale prze­
ślizgują się nad ważnymi aspek 
tarni konfliktu, przede wszyst­
kim zaś nad tym, :l:e należy la 
przestać agresji. 

Tran Buu Kiem zatJC""zeczył., 
jakoby Narodowy Fr<mt Wyzwo 
lenia chciał omawiać wyłą'Cznie 
problemy pclityczne. Podkreślił, 
:l:e front opowiada się za rozpa­
trzeniem całoks:rtałtu problemu 
wietnamskiego, a więc zarów­
no kwestii politycznych, jak 1 

wojskowych. Nie ma mowy o 
tvm, by front przestał walczyć 
z agresorem amerykańskim i 
jego sajgońskimi lokajami. 

.lak podała agenc~a France 
Presse, powołując się na in­
formacje przekazane przez agen 
cię prasową Frontu Wyzwolenia 
Ńarodowego, siły wyzwoleńcze 
postanowiły zorganizować ge­
neralną ofensywę w odpowie· 
dzi na agresywne stanowisko 
zajęte przez Stany Zjednoczo­
ne ~czas dwóch pierwszych 
piesiedzeń plenarnych konfe­
rencji paryskiej oraz na wzmo­
tenie ich militarneg~ wysiłku 
w Wietnamie południowym. Ob­
serwatorzy przypuszc„ają, ze 
Front Wyzwolenia Narodowego 
może przygotowywać się do za­
krojonej na szeroką skal~ ofen 
sywy albo przeciwko ważnyn: 
ośrodkom w delcie Mekongu 
względnie przeciwko Sajgonowi. 

Przewodniczący CRZZ Igna­
cy Loga-Sowiński dziś wt.ąfa 
do kraju. 

Akcja „Stop-dziecko na drodze!" 
a Nagrody dla lodzi i województwa 
• Wspełzawodniczy 11 województw 

W Warszawie dokonano pod­
sumowania społecznej akcji 
„Stop - Dziecko na drodze!" 
Tę długofalową kampanię, ma 
jącą na celu zwiększenie bez­
pieczeństwa w ruchu drogo­
wym, zainicjował Zarząd Głów 
ny Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich dwa Iata temu. 
Akcja oparta organizacyjnie o 
zasady współzawodnictwa po­
między społecznymi komiteta­
mi wojewódzkimi, które stara 
ją się o uzyskanie najlepszych 
wy11ików w ochronie dzieci 
przed wypadkami, zwiększa 
swój zasięg z roku na rok. '\V 
1967 r. uczestniczyło w niej 5 
województw, w r. 1968 -
osiem. 

Wyniki akcji „Stop - Ozie· 
cko na drodze!" w 1968 r. 
przedstawił na uroczystości fi­
nałowej przewodn~czący ko­
mitetu głównego akcji, podse­
kretarz stanu w Ministerstwie 
Komunikacji - St. Mroczek. 
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Postanowieniem jury, pierwsza 
nagroda w wysokosci 500 tys. 
zł ufundowana przez PZL 
przypadła dwom komitetom 
społecznym - Katowic i Po-

znania. Nagrodę drugą - 300 
tys. zł, ufundowaną przez mi­
nistra komunikacji, otrzymały 
miasto Łódż i Bydgoszcz. 
Wśród województw wyróżnio-

(Dalszy ciąg na str. 2) 



Rady narodowe rzeczywistym gospodarzem administrowanego terenu 
Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza na naradzie przewodniczących WRR i PRN w Urzędzie Rady Ministrów 

CELEM DOROCZNE.J 
NARADY„. 

••. jest określenie najważniej­
szych problemów gospodarczych 
roku I konfrontac ja tych zadań 
z doświadczeniami poszczegól­
nych województw i powiatów. 
Na obec nej naradzie chodzi o 
ustalenie węzłowych zadań rad 
narodowych na tle Narodowego 
Planu Gospodarczego na 1969 r. 
i założeń planu na 1970 r . 

Podobnie jak z roku na rok 
rozwija się g ospodarka, tak sa­
mo zwięksżają się uprawnienia 
rad narodowych. Rozszerza się 
i zmienia zarówno zakres, jak i 
jakość ich zadań . Poszczególne 
fazy rozwoju naszej g ospodarki 
wymagają też nowych metod 
pracy. Nowych metod planowa 
nia i zarządzania. Dlatego też 
nigdy , poza bardzo ogólnymi 
przykazaniami, n ie da ~ię po­
wielać z roku na rok zadań dla 
rad narodowych, a zwłaszcza 
sposobu ich realizacji. 

Prawda ta nabiera szczególne 
go znaczenia w tym roku. Po 
pierwsze - narada odbywa się 
po V Zjeździe partii, który wy­
tyczy! kierunki rozwoju i zada 
nia na najbliższe lata. Po dru­
gie - odbywa się przed końcem 
kadencji rad i w przededniu 
kampanii wyborczej do nowych 
rad. Do tego dochodzi jeszcze 
jeden ważny czynnik - ostatnie 
dwa lata realizacji planu 5-let­
niego muszą stanowić we wszy­
stkich dziedzinach oczyszczenie 
przedpola dla przyszlej 5-latki. 
Chodzi przede wszystkim o za­
pewnienie jak największej swo 
body manewru w wyborze kie­
runków rozwoju i koncentracji 
nakładów na tych k ierunkach. 
Przede \vszystk im w zakresie 
środków inwestycyjnych. Cho­
dzi o to, żeby plan następnego 
5-lecia nie był powieleniem i 
przedłużeniem trudności i na­
pięć, jakie istniały w poprzed­
nich okresaeh. żeby nie kulał 
od początku pod ciężarem opóź 
nionych - poza i tak już wy­
dłużone cykle - inwestycji kon 
tynuowanych. 

służby zdrowia itp. dla inwesty 
cji centralnych i terenowych. 
Wyjątkowo szerokie jest za­

tem tło tegorocznej narady. Są 
tu elem~nty ważnych zmian ja­
kościowych w dziedzinie gospo­
darowan ia, które można okreś­
lić, jako przechodzenie z okre­
su gospodarowania o przewadze 
czynników ekstensywnych do 
gospodarki o przewadze inten­
sywnych czynników rozwoju. 
Będą się z tym łączyć zmiany 
w dziedzinie planowania i za­
rządzania, a przede wszystkim 
zmiany w świadomości aktywu 
wszystkich szczebli. Te procesy 
muszą objąć całą armię pracow 
ników rad narodowych i tych 
wszystkich dziedzin, którymi 
rady zarządzają, za które są od 
powiedzialne. W skrócie można 
to wszystko określić jako czyn­
ne i ukierunkowane polepszanie 
metod i stylu pracy we wszyst­
kich dziedzinach, w oparciu o 
polityczną postawę i zaangażo­
wanie, a także o odpowiednie 
kwalifikacje fachowe. 

O ROLI RAD NARODOWYCH ••• 

... decyduje zarówno ich zakres 
działan ia, jak i to przede wszy­
stkim, że są one o rganem wła­
dzy mającym najszerszy i naj­
bardziej wielostronny w kraj u 
front styku z obywatelami. Na 
gruncie tego nieprzerwanego 
kontaktu kształtuje się w 
ogromnym stopniu stosunek oby 
watela do państwa. 

K iedy mówimy o koniecznoś­
ci stałego umacniania au toryte­
tu władzy, mamy na myśli ta­
kie właśn i e ułożenie stosunków 
między organami władzy a oby 
watelem, by obywatel nabrał 
najgłębszego przeświadczenia, 
że władza działa sprawnie, 
szybko. słusznie i sprawiedli­
wie, bez biurokratycznych zaha 
mowań , że działa w imię naj­
lepszego interesu swojego terenu 
i obywa teli, mając naturalnie 
stale na uwadze także dobro 
ogólne kraju. Podkreślam to, 
ponieważ nie za\vsze takie ro­
zumienie sensu władzy ludowej 
znajduje wyraz w konkretnym 
działaniu poszczególnych pra­
cow ników, urzędników, od któ­
rych zależy załatwianie takich 
czy inny ch spraw, w pracy 
poszc?Oegó\nych wydziałów rad 
narodowych. 

Stopn iowo, systematycznie I 
konsekwentn ie rozwija się dzia­
łalność gospodarcza rad wszyst­
kich szczebli. 

DALSZYM BOD:lCEM ..• 

Będzie dobrze, jeżeli prezydia 
rad wszystkich szczebli przygo­
tuj ą s ię do rozwiązywania za­
dań, jakie postawi najbliższe 
Plenum KC PZPR. Wszys tkie te 
zadania, jakichkolwiek iwesty­
cji by dotyczyły, mieszczą się 
w zakresie działania rad naro­
dow ych, zarówno VT sferze be-z­
pośredniej dzi ałalności inwes ty­
cyjnej, jak i w dziedzinie wciąż 
jeszcze n iedostatecznie realizo­
wanej działalności koordynacyj. 
nej rad , a także w sferze •. . rozwoju rad musi być uspraw 
tworzenia zap!ecza w postaci nienie systemu planowania , roz-
szkolenla kadr, vsług komu na!- win i ęc ie metod dyskusji orga-
nych, handlowych, socjalnych, nów centralnych z radami w 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Rajd do.„ komendy MO 

(Omówienie) 
trakcie pt"ojektowania planów 
gospodarczych, jest to równo­
legle do tendencji ogólnej - bu 
dowy planów, a w każdym ra­
zie wariantów planu od dołu, 
od przedsiębiorstw, od terenu. 
Następnym bodtcem rozwoju 

rad i Ich funkcji będzie nada­
wanie im szerokich uprawnień 
koordynacyjnych. 

W rozwoju rad ważnym eta­
pem była uchwała Plenum KC 
przed 7 laty, która jako zadanie 
pierwszoplanowe postawiła pod 
niesienie rangi powiatowych 
rad narodowych, zrobiono już 
wiele, by rady te stały się rze­
czywistym gospodarzem terenu. 
Wojewódzkie rady przekazały 
im liczne zadania i uprawnie­
nia. Zwiększają się środki fi­
nansowe na rozszerzającą się 
działalność powiatowych rad na 
rodowych. 

Chcemy i będziemy dążyć do 
tego i pomagać w tym, ażeby 
rozwijało się współdziałanie 
rad z gospodarką zarządzaną 
centralnie, aby rady narodowe 
wyszły poza szerokie wpraw­
dzie, ale 1 ogi"aniczone ramy 
własnej gospodarki i wkroczy­
ły w niezwykle istotną, a czę­
sto decydującą o rozwoju da­
nego terenu problematykę dzia 
łalności przedsiębiorstw i za­
kla<;lów kierowanych central­
nie. Chodzi o jak najbardziej 
skuteczne - drogą koordyna­
cji terenowej powiązanie 
gospodarki centr alnej z tere­
nową we wszystkich dziedzi­
nach. 

Faktem jest też, że rady na­
rodowe napotykają poważne 
trudności w konkretyzowaniu 
swoich przedsięwzięć koordy­
nacyjnych, niemal wszystkie u­
zgodnienia w sprawie przed­
sięwzięć gospodarczych w ra­
mach koordynacji terenowej 
dokonywane między radą na­
rodową a przedsiębiorstwem 
objętym planowaniem central­
nym wymagają ak2eptacji jed­
nostki nadrzędnej przedsiębior 
stwa tj. zjednoczenia lub 
resortu. A te jednostki w wie­
lu przypa dkach ustosunkowują 
się negatywnie do koordyna­
cyjnych poczynań oddolnych, 
a w każdym razie opóźniają 
ich realizację. To uzależnienie 
od decyzji organów central­
nych jest obecnie chyba naj­
większą trudnością, zalegalizo­
waną obowiązującymi przepi­
sami. 

Obserwowana w pierwszym 
okresie niechęć przedsiębiorstw 
planu centralnego do inicja­
tyw koordynacyjnych rad na­
rodowych, została w zasadzie 
przełamana. Teraz trzeba prze 
łamać konserwatyzm w niektó 
rych zjednoczeniach i resor­
tach. 

dania w kompleksie wszyst­
kich ważniejszych przedsię­
wz1ęc i zadań gospodarczych, 
wykonywanych na ich terenie. 
W pracach tych nie pozosta­
wimy rad narodowych włas­
nym siłom. Chociaż w naj­
większym stopniu od nich sa­
mych, od ich inicjatywy I ro­
zeznania zależy pomyslna rea- , 
lizacja tego założenia. 

Tak jak usprawnienie syste­
mu planowania w skali cale­
go kraju stało się obecnie, na 
przedpolu następnej 5-latki, 
bezwzględną koniecznościlj. tak 
i pogłębienie prac planistycz­
nych w radach narodowych 
jest pilnym problemem. Prze­
kazywane im przez .. organy 
centralne zestawy roznorod­
nych wskaźników dyrektyw­
nych, orientacyjnych, wytycz­
nych· często nie było nad 
czym' dyskutować. Nie było 
alternatywy. 
Uważamy, że w pierwszym 

rzędzie należy prezydiom wo­
jewódzkich rad narodowych 
przekazać uprawnienia do sa­
modzielnego opracowywania, 
ustalania zakresu i trybu pra·· 
cy nad planami powiatowymi, 
gromadzkimi i małych miast. 
Powinno temu towarzyszyć 
znaczne zmniejszenie praco­
chłonności i uproszczenie spo­
rządzania planów, zwłaszcza 
powiatowych. Z a chodzi też ko­
nieczność lepszego dostosowa­
nia tych planów do zaintere­
sowań komisji i sesji rad. 

Plany rad narodowych, nie­
zależnie od wszystkich synte­
tycznych wskaźników, od po­
trzeby ich zgodności z ogólny­
mi kierunkami polityki pań­
stwa - muszą być dokumen­
tami obrazującymi rozwój da­
nego terenu, jego perspel<tvw 
i docelowych zadań. Taki plan 
nie może być U$talany na 
szczeblu centralnym i nie mo­
że być dziełem jedynie urzęd­
nika, nawet planisty; musi być 
wynikiem przemyśleń - w o­
parciu o określone wskaźniki 
- całego miejscowego aktywu 
społeczno-gospodarczego, z or­
ganami przedstawicielskimi rad, 
komitetami FJN, z terenowy­
mi instancjami partii na cze­
le. 

Drugim posunięciem władz 
centralnych, które ma stano­
wić realizację postanowień u­
chwały V Zjazdu partii, jest 
ograniczenie liczby wskaźni­
ków dyrektywnych przygoto­
wywanych przez Komisję Pla­
nowania , ustalanych przez 
rząd dla prezydiów WRN oraz 
zrezygnowanie z zatwierdzania 
pr?.ez rząd tzw. wskaźników 
orientacyjnych, ponieważ prak 
tyka dowiodła, że i te wskaź­
niki tef właściwie speln~aly 
rolę dyrektyw. 

Kolejny fragment przemó­
wienia dotyczył dalszego u­
sprawnienia działalności gospo 
darczej przedsiębiorstw pod­
ległych radom. Wymaga to -

stwierdził J. Cyrankiewicz 
zwiększenia w radach narodo­
wych odpowiedzialności za 
prawidłową gospodarkę i za u­
dział w kształtowaniu sytuacji 
ekonomicznej na ich terenie. 
Nie może być mowy o dal­
szym zastępowaniu rad naro­
dowych przez organa central­
ne w sprawowaniu funkcji go 
spodarczych i społecznych na­
leżących ustawowo do obO· 
wlązków I uprawnień rad. 

ZAWARTE W UCHWALE 
V ZJAZDU PZPR •.• 

„.stwierdzenie wskazujące na 
konieczność umacniania roli 
centralnego planowania może 
pozornie budzić wątpliwości u 
niektórych działaczy tereno­
wych. Spotkało się ono na­
wet z błędną interpretacją w 
niektórych ministerstwach nad 
zorujących gospodarką tereno­
wą. Otóż stwierdzenie to jest 
potwierdzeniem naszej kon­
cepcji i przeciwstawieniem się 
rewizjonistycznym koncepcjom 
podważającym rolę centralne-
go planowania. zmierzającym 
do zastąpienia jego funkcji 
wolnym działaniem mechaniz­
mu rynkowego. Nie może to 
być jednak interpretowane ja­
ko próba odbierania upraw­
nień radom narodowym, które 
są przecież organem władzy 
ludowej, ani też jako tenden­
cja zahamowania wzrostu u­
prawnień rad narodowych. Ta­
ka interpretacja roli central­
nego planowania jest nieporo­
zumieniem. 

Jednym z istotnych zadań 
koordynacyjnych i kontrolnych 
rad w stosunku do jednostek 
działających w terenie jest spra 
wa rozwoju usług dla ludności. 
Generalnie rzecz biorąc istnie­
je na tym odcinku postęp. Istnie 
ją jednak zaniedbania, które z 
jednej strony powodują niezado 
wolenie ludności, z drugiej sz.ko 
dy produkcyjne. 
Mówiąc dalej o ieh funkcjach 

w dziedzinie organizowania czy 
nów społecznych - zwłaszcza w 
budownictwie dróg lokalnych -
p r emier określił je jako poważ­
ne źródło rezerw. 

Z kolei premier poruszył nie­
które problemy aktywizacji ma 
łych miast i umacniania ich rad 
narodowych stwierdzając, że są 
już na tym polu w idoczne efe k 
ty m. in. w postaci nowych za- • 
kładów produkcyjno-usługowych, 
budownictwa mi-eszkaniowe­
go, urządreń komunalnych i 
kulturalnych, w wyglądzie nie­
których miast, dzięki prowadzo 
nym tam na szeroką skalę 
m. in. w ramach czynów spo­
łecznych - akcjom porządko­
wo-sanitarnym. Efekty te mo­
głyby być większe, gdyby pre­
zydia wojewódzkich i powiato­
wych rad bardziej skutecznie 
egzekwowały wykonywanie za­
dań ustalonych w programach 
przez wszystkie zobowiązane do 
tego jednostki. Gdyby lepiej wy 
korzystywały taki czynnik jak 
polityka lokalizacji inwestycji 

- w szc..ególności w odniesie­
niu do drobnej wytwórczości i 
spółdzielczości - a także przy 
wykorzystaniu pewnych możli· 
wośc1, tkwiących w proce­
sach deglomeracyjnych wiel· 
kich miast. 

TRZEBA, ABY LEPIEJ BYł. 
WYKORZYSTYWANY 

FUNDUSZ AKTYWlZAC.n: 
MAŁYCH MIAST .•• 

k.tym bardziej, że zmieniono na 
korzyść, zbyt dotychczas re­
strykcyjne przepisy w tym za­
kresie. Trzeba wreszcie aby wo 
jewódzkie i powiatowe rady 
skuteczniej działały w kierun­
ku organizacyjnego I kadrowe­
go wzmacniania prezydiów miej 
skich rad i aby przekazywały 
im określone możliwości opra­
cowywania budżetów bez tzw. 
wskaźników orientacyjnych i 
innych, które powod~ją. że do­
tychczas budżety m1eJsk1ch rad 
na1 octowyc h są właściwie od­
górnie limitowane. 
Ustosunkowując się do poi;u:­

szanej często sprawy mnogosc1 
przepisów prawnych premier 
podkreślił, że generalnym zało­
żeniem przy ustalaniu nowych 
form i zakres1.1 współpracy orga 
nów centralnych z radami na­
rodowymi jest zasada, że żadne 
odgórne instrukcje nie. zastąpią 
samodzielnej, przemyslan.Jj t 
różnorodnej inicjatywy oddol· 
nej. Lawina zaś instrukcji, 
okólników i pism kierowana z 
niektórych resortów do rad i 
hamująca nieraz ich własną ini 
cjatywę musi być zatrzymana. 
Chodzi jednak o to, by prezy­
dia wojewódzkich rad stosowa· 
ły tę zasadę wobec niższych 
szczebli. 

wszysTKIE WYSJŁKL.o 

.... zmierzające do usprawnienia: 
działalności aparatu administra­
cyjnego rad nie przyniosą .o~ze. 
kiwanych rezultatów, iezell 
ograniczą się tylko do samych 
wydziałów a pomijać będą pod­
ległe im instytucje i placówki. 

Usprawnienia wymaga więc 
działalność placówek handlo• 
wych, usługowych, skupu, służ­
by zdrowia, urządzeń komunal­
nych i socjalnych, administra· 
cji domów mieszkalnych itp, 
Wiąże się z ty_m potrz.eba dal­
szego rozwijania i zw1ększan1a 
wszelkich form kontroli społecz 
nej prowadzonej przez komisję 
rad. Trzeba zdawać sobie spra· 
wę z tego, że szeroka działal· 
ność gospodarcza jeśli jest źle 
wykonywana to odbija się ry­
koszetem w sferze działalności 
politycznej - często krytyko­
wany jest bowiem nie tylko źle 
pracujący sklep czy piekarnia, 
ale władza lvdowa. 

,,BMW'' i jego bagaż 
Nie będzie te opowieść wym 33, na którym załoga w 

składzie Antoni Weiner i Jan 
l{arel wybierała się na pod­
bój szos, zamiast do Monte 
Carlo wyruszył w podróż do ... 
komendy MO. Istniało podej­
rzenie, iż rajdowcy mają za I 
miar wykorzystać imprezę dla 
przerzucenia za granicę sporeJ 
ilości dewiz. 

To, co należy do organów 
centralnych, będzie zrobione. 
Usprawnienie i zwiększenie e­
fektywności koordynacji tere­
nowej zalety jednak przede 
wszystkim od samych rad, 
zwłaszcza od nawiązania bez­
pośrednich kontaktów z przed-.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---! 

Jeśli spełnione będą wszyst~ 
kie organizacyjne zadan\a rnd 
narodowych m. in. w zakresie 
sprawnośei ich działania, kon­
kretnego realizowania upraw• 
nień koordynacyjnych, prawid­
łowego ustalen ia kontroli i in­
struktażu, walki z biurokra­
tyzmem i rutyną - w zakresie 
pełnego wykorzystania rezerw 
energii społecznej i ścisłej wię· 
zi z obywatelami przy równo­
czesnej prawidłowej polityce 
kadrowej - zakończył premier 
- to istnieją obiektywne moż­
liwości, aby poziom pracy rad 
narodowvch odpowiadał wymo­
gom nowego okresu zmian ja­
kościowych w całym naszym 
planowaniu, zarządzaniu, gospo­
darowaniu i aby nawet wyprze­
dzał te wymogi, torując drogę 
ich realizacji. 

sensacyjna, choć ma ona 
wszelkie atrybuty „krymina­
łu"; w grę wchodzą tzw. spo­
re pieniądze, luksusowy samo­
chód, oficerowie śledczy, de­
wizy i prokuratorskie sankc,te. 

siębiorstwami i odpowiedniej 
koncentracji wysiłków na za­
gadnieniach najważniejszych 
dla powiatu czy miasta. O­
gromną rolę w tej sprawie o­
degrać może inicjatywa i po­
moc organizacji i instancji pa1· 

Akcja „Stop-dziecko na drodze!" 
Tuż przed startem do rajdu 

Monte Carlo prasa doniosła, 
iż w ostatniej niemal chwili 
jedna z polskich załóg została 
wycofana. Okazało się, że nie 
było to zwyczajne wycofanie, 
wskutek trudnego do usunięcia 
defektu maszyny, czy chorego 
członka załogi. Decyzja miała 
zupełnie inne podłoże. Pi<:k­
ny ,,BMW" z numerem ·starto 

Oględziny „BMW" potwier­
dziły przyuuszq:enia. Oczom 
iunkcjonariuszy ukazała się 
chytrze zamaskowana obok sil 
nika skrytka z walorami. W 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

tyjnych. 

PRZEWIDWĘ Sił$.-

.. . także rozszerzenie kręgu 
spraw podlegających decyzji 
rad narodowych przy planowa 
ni u realizacji inwestycji 
wspólnych i towarzyszących. 
Rady narodowe powinny pla­
nować l realizować swoje za-

(Dokończenie ze str. l) 

nych w 1968 r. znalazło się 
także województwo łódzkie, na 
g rodzone za wybitne osiągnię­
cia w akcji pucharem PZMot. 
(na zdjęciu). 

W czasie uroczystości, szcze­
gólnie mocno podkreślono ko­
rzyści, jakie przynosi profilak 
tyczna działalność społeczna 
podejmowana w akcji. Stosuje 

SPORT li SPORT fil SPORT li SPORT • SPORT ·· SPORT • SPORT 

SrebrnJihrązowyme~al Bokserzy Gwardii (l) nadal na 7 miejscu 
polskich skoczkow Ligowy mecz bokserski rozegra 5. Wybrzeże 13:13 131:125 do turnieju olimpijski~ w Mo-

W poniedziałek na nowym sta ny między drużyną Gwardii (Ł), 6. Gwardia Wrocł. 13:13 129:129 nachiu m. 
dionie Biathlonu w Spindlero- a Polonią (Gdańsk) wzbudził re- 7. Gwardia Łódi 13:13 121:135 Punkty dla Gwardii Zdobyli: 
v.-ym Młynie odbyło się uroczy- kordowe za interesowanie. Spotka- 8. Stal St. Woła 10:14 108:128 Clchacki, Kardas, który pokonał 
ste otwarcie II Zimowej Spar- nie zakończyło sit: zdecydowa- 9. Polonia Gdańsk 8:18 125:135 mistrza Polski Andruszkiewicza, 
takiady Armii Zaprzyjaźnionych. nym zwycięstwem łodzian 15:5. 10. Błękitni Kielce 8:18 116:144 Grzegorzewski walkower - Ben-

W poniedziałek odbyła się Oto tabela ligowa: n. BBTS Bielsko 8:18 106:152 dig nie wyszedł na ring, Rynkie-
także pierwsza konkurencja spar 1. Hutnik N. H. 22:4 158:102 12. ŁTS Gliwice 7:19 84:174 wicz, Kania - z zawodnika tego 
takiady - konkurs skoków na z. Legia W-wa 20:6 183:95 Najlepszym bokserem meczu będzie pociecha, Paprota, Misiak 
średniej skoczni. 3. Gwardia W-wa 20:6 159:101 był K. Rynkiewicz. Stoczył on i Kubacki, · który zremisował z 
Zakończył się on szczęśliwym 4. Turów Bog. 14:10 130:110 porywający pojedynek z rutyno- Gugniewiczem. 

zwycięstwem skoczków Czecho- wanym Kiedrowskim. Łodzianin Kubacki po pięknej walce z 
słowacji - Rydvala i Hoenla o b . pokazał boks w dobrym wydaniu Trelą, tym razem spotkał się z 
przed Polakiem Stanisławem Da o ra postawa i ,zasłużył na uznanie. Mamy na- olbrzymem Gdańska Gugniewi-
nielem. Ponieważ drugim z Po- reMcie pięściarza o wysokich czem i nie miat żadnego w sta-
laków był Józet Przybyła na pią • k k Ł d • kwalifikacjach, który znajdzie sunku do niego kompleksu niż-
tym miejscu, drużyna Polski Siat are o ZI się niewątpliwie w grupie bokse-1 szości. Naszym zdaniem Kubacki 
zdobyła za Czechosłowacją srebr rów objętych przygotowaniami zwyciężył w tym pojedynku. 
ny medal, a Związek Radziecki 
za 3 miejsce - brązowy. 

Mecze ligowe siatkarek Łodzi 
- drużyn Startu i ŁKS dostar­
czają nam wiele emocji. 

Echa nl•edzi•e1i•. Start zajmuje w tabeli 3 miej-sce, a ŁKS - 8 z tym, że obie 
te drużyny mają zaległe spot­
kanie między sobą (mecz odbę­* W spotkaniach hokejowych dzie się 5 bm). 

o mistrzostwo l igi Pomorzanin Na cz.ele tabeli ligowej znaj· 
(Toruń) wygrał z Polonią (Byd- duje się Wisła, a tuż za nią Le­
goszcz) 7 :3, a GKS (Katowice) roz gia. Są szanse. że po środowym 
gromił li<;Iera tabeli Podhale 8 :O. meczu siatkarki Startu obejmą 
Legia pokonała Włókniarza prowadzenie, wyprzedzając swoje 
(Zgierz) 9:1. najgroźniejsze rywalki. * Ustalono, że piłkarski zespQł Zapoznajmy się z tabelą 
Legii pierwszy swój mecz o pu- 1. Wisła Kraków 6:1 
char miast wystawowych rozegra 2. Legia Wars zawa 8:1 
z Ujpest (Węgry) 23 lutego w 3. Start Łódź 6:0 
Warszawie. Legioniści na trening 4. AZS Warszawa 5:2 
wyjadą do Bułgarii. 5. Polonia Swidnica 4:3 * W konkursie zręczności kie- 6. Spójnia Warszawa 3:4 
rowców przeprowadzonym przez 7, AZS Gdańsk 3:4 
Automobilklub Łódzki udział 8. ŁKS Łódź 2:4 
wzięło 59 kierowców. W grupie 9. Start Gdynia 2:5 
p ierwszej zwyciężył J. Becht - 10. Kolejarz Katowice z:s 
64,9 pkt karnych, a w grupie 11. Odra Wrocław l :6 
sportowęj K. Ostrowski - 56,6 pkt. 12. Budowlani T&>nl.ń l:ó 
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20:5 
20:8 
18:7 
17:9 
18:13 
12:12 
13:15 
12:H 
9:12 
8:17 

11 :19 
3:211 

Startu Młodzi pływacy 
zdobyll puchar 

Na pływalni Startu w Łodzi 
odbyły się mistrzostwa młodych 
pływaków Zrzeszenia Sportowego 
„Start". 
Pływacy Bałut zajęli w ogólnej 

punktacji pierwsze miejsce i 
zdobyli po raz drugi puchar 
przechodni. 

- 2.52,2, 200 m styl grzbietowy 
chłopców A. Wiślicki (Łódź) -
2.30,5, 400 m styl dowolny dziew­
cząt E. Pilawska (Gdańsk) - 5.26,3 

400 m styl dowolny chłopców. A. 
Wiślicki (Łódź) - 4.47,4 (rekord o­
kręgu seniorów), 200 m styl zmien 
ny chłopców W. Ptak (Łódź) -
2.32,0 (rekord okręgu). 

Łodzianie uzyskali 59 pkt. Na Jutro najlepsi pływacy Startu 
drugim miejscu Opole - · 57 pkt 

3) Kalisz - 51 pkt, 4) Warsza· wyjad<j na zawody międzynaro­
wa - 49 pkt, 5) Bydgoszcz - 39 dowe do Lipska. Do reprezenta­
pkt, 6) Gdańsk - 35 pkt. cjl Startu z Łodzi :r:akwali!iko-

Lepsze ~niki: :Mt m s_tyl do- wali się: J. Domarańczyk M.1 
wolny dz1ewc~t E. Pilawska . . ' 

(Gdańsk) - 1 .09,l, !tł m styl kia- Korzybsk1, K. Rynkiewic7. w. 
sycsny chłopcó....-W-..Pta1t (Lódź} Pt.all: .i . A.. .Wiślicki,. 

się dziesiątki form zapoznają· 
cych dzieci z przepisami i za 
sadami ruchu drogowego, bu­
duje się urządzenia do zabaw, 
umożliwia dzieciom zdobywa­
nie ka r t rowerowych itp. We 
wszystkich województwach pro 
wadzących akcję, w 1968 r. 
nastąpił spadek liczby ofiar 
śmiertelnych oraz rannych 
wśród dzieci przy jednocze-
snym ogólnym wzroście wy· 
padków w ruchu drogowym. 
Współzawodnictwo na 1969 r. 

podpisało 11 województw, w 
tym także dwa odrębne spo­
łeczne komitety działające w 
Łodzi i województwie łódz­
kim. Akcja „Stop - D?.ie~ko 
na drodze!" prowadzona będzie 
w 1969 r. na obszarze obejmu 
jącym ponad połowę kraju. 

M. Kr. 

Wampir z Galk6wka 

Kronika wypadków 
.& Przy zbiegu ulic Kilińskie­

go i Broniewskiego nieostrożny 
kierowca „Zastavy" IR 4697 Jan 
B. (Ciołkowskiego 9) spowodo­
wał zderzenie z tramwajem. Sa 
mochód uległ uszkodzeniu, kie­
rowca odniósł lekkie obrażenia. 

.& w Pajęcznie spłonęła :r: nie 
wyjaśnionych przyczyn stodoła 
Ryszarda M. Straty wynoszą ok. 
10 tys. zł. (kl) 

przed sądem ------e Rodzina odmawia ze znań 
e Głos zabrali biegli 

Wczorajszy 10 dzień rozpra­
wy karnej przeciwko Stanisła­
wowi Modzelewskiemu posw1ę­
cony był węzłowej kwestii po­
stępowania dowodowego. 

Jak już informowaliśmy, jako 
ostatni świadkowie zeznawać 
mieli wczoraj członkowie rodzi­
ny oskarżonego - jego siostra 
Janina K. oraz jej syn. Starsza 
o 19 lat Od brata, Janina K., 
znała go od dziecka, przez wie„ 
le lat z nim przebywała. Do 
jej opini; strony procesu przy 
wiązywaly duże znaczenie. Tak 
jak poprzednio żona oskarżone­
go, tak i obecnie dalszych ilwo 
je osób, bliskich, skorzystało 
z prawa odmowy zeznań. W 
chwili wejścia członków rodzi­
ny, na salę rozpraw. St. Mo­
dzelewski rzucił w ich stronę 
jedno ukradkowe, bardzo krót­
kie spojrzenie. Potem natych­
miast przyjął od kilko dni dla 
niego charakterystyczną posta­
wę - nisko opuścił głowę, o· 
pierając ją o barierę ławy oskar 
iony ch. 

Orzeczenie sądowo-psychiatry­
czne s-porządzone po przeszlo 
5·miesięcznej obserwacji oskar­
żonego, w pełni · utrzymali wczo 
ra.1 powołani nrzez sąd biegli 
specjaliści psychiatrii A Róiye 
ki oraz K. Grabowski. Złożyli 

oni także wczoraj opinię nzu­
pelniającą. Po o)>serwacji . oskar 
:i:onee:o w procesie, w czasie któ 
rego brał on. żywy udzi.ał. i 
uważnie śledził zeznania sw1ad 
ków, nie ma ich zdaniem pod­
staw do zmiany opinii sformuło 
wanej w toku śledztwa, nie ma 
też podstaw do twierdzeń, że 
St. Modzelewski ni" miał roze­
znania znaczenia czynów w cza­
sie popełniania przestępstw i 
kierowania swym postępowa.­
niem. .Jest on osobnikiem encP.­
falopatycznym, z wyraźnie za• 
znaczonymi odchyleniami cha• 
„akterolo«icznymi. Przeprowa­
dzone badania dodatkowe .oie 
ujawniły objawów, którę mo­
głyby świadczyć o za1mrzeniach 
psychicznych. Chodziło tu o 
stwierdzenie czv dostr:reżone n 
niego zmiany cha:rakterołogicz­
ne, są wtórne i powstały na 
tle organicznego uszkodzenia 
mózgowia ' (oskarżony doznał w 
różnych okresach życia trzy• 
krotnie urazów głowy), czy tet 
sa one następstwem zaniedbań 
wychowaczych i wynikiem od­
działvwan;a •rodowiska w Jakim 
przebywał. 

W tokn obserwacH I badań, 
lekarze stwierdzili. że u St. Mo 
dzelewsltiee:o odchvlenia nie są 
nastrustwem urazów. Zadatki 

(Dalszy ciąg na str. 6) 



• • ódź - musi „dać się lubić" Młody konstruktor zyskał 
SZANOWNY PANIE 

REDAKTORZE! 

Jestem przekonany, że dla 
każdego komu drogie są spra· 
wy naszego miasta, „rewela„ 
cja" niniejsza nie będzie przy• 
jemna. Co by Pan powiedział na 
10, gdyby po przyjeździe z 
Warszawy na Dworzec Fabrycz­
ny ujrzał Pan tuż przed scho· 
dami dworca w Łodzi, war· 
szawską rotundę PKO z naroż· 
nika Alei .Jerozolimskich i 
Marszałkowskiej, rotundę, któ· 
ra jako element wybitnie war 
szawski zdołała się już opa­
trzeć nawet szkolnym wycie­
czkom spOd R:neszowa. Ale na 
tym nie koniec. - Idąc ul. Trau· 
gutta minąłby Pan po lewej 
stronie kopię warszawskiego 
pawilonu Ceopelii stojacego 
przed stołecznym, ,.Metropolem" 
a dalej pawilon gastronomicz• 
ny czyli nGrubą Kiiśkę" ścią­
gniętą żywcem z Warszawy :i< ' 
rogu Nowotki i Swierrzewskie­
go. Na początek - tyle z im• 
portu. 

A co zoba~tibyśmy na nowym 
Placu Niepodległości? - oczy­
wiście „Balaton°, a w kilku 
innych punktach miasta? -
kitka ~K!;sów". Nie dajmy się 
zwarlowac, co my chcemy zro­
b~ć z nanego wyśnionego cen­
trum? Zbieraninę skansen 
wszystkiego co się komuś spo· 
doba w Polsce? Ba, gdybyż to 
były jakieś perły wspślczesnej 
architektury." 

.JełeB Pan wnystkiego na 
'ben temat nie wie, to proszę 
zainteresować się hisiorią ko­
piowania meblowego „Domu• 
sa" s Piotrkowskiej na Delika· 
tesy na Teofikrwie. Za takimi 
decyzjami kryją się jakieś mi· 
tyczne postacie, pewno jakieś 
ciała w rodzaju KOPI czyli 
Komisji Oceny Projektów In­
westycyjnych lub podobne, gdzie 
nikt za nie nie odpowiada, a 
protokoły kończą się ,.15 

nieczytelnymi podpisami", 

Wyobrażam ~ie s jaką od­
prawą spoikałyby się podobne 
jak wyżej propozycje w Ka· 
towicach lob gdzie indziej. .Ja· 
ką troską ot.eczona jest prze· 
budowa centrum Katowic mó· 
wia za siebie najlepiej reali· 
zacje, stwarzające niepowta· 
rzalny unikalny kłimat, będą· 
cy owocem zasłutonej dumy 
ich gospodarzv i mieszkańców. 
.Jakie są powody innego p0stę-

parnoc 1 poparcie Skoro jest tak dobrze, czemu jest tak źle? - pytanie ło zadaliśmy kilka 
miesięcy teinu pisząc o „eksportowych" osiągnięciach naszych architektów startu­
jących z niemałym powodzeniem w konkursach na przebudowy, rozbudowy i 
modernizacje śródmieść innych polskich miast. Fakt, że zdobywają laury na „cu 
dzYM" terenie świadczy o tym, że nasze środowisko architektów - choć nieliczne 

-------
(jest ich około 200 w porównaniu do 2500 w Warszawie i po około 800 w Kra 

kowie i Wrocławiu) jest zdolne do większych czynów aniżeli można by przypusz­
czać, chodząc po łódzkich osiedlach. 

Jak b~dzie wyglądał 
somolol J. Jonowskieąo? 

LIST· ARCHIT'EKTA 
Zadając to pyta11ie mieliśmy przede wszystkim na 

uwadze - na tle pozałódzkich sukcesów, którym może­
my tylko przyklasnąć - niezbyt efektowne wyniki na 
własnym podwórku. Precyzując - wyniki te pod wzglę­
dem ilościowym są imponujące, jakościowym, estetycz­
nym - raczej mierne. Owszem, szczycić siQ możemy -
i podkreślamy to na każdym kroku - niektórymi pię­
knymi obiektami, ginącymi jednak w morzu brzydoty 
- spuściźnie minionych czasów. Architekci odpowiada­
jąc wówczas na nasze pytanie mówili m. in. o niskim 
poziomie wykonawcy, który potrafi nie tylko nie oddać 
myśli projektanta budynku, ale częstokroć bezkarnie 
zupełnie ją wypaczyć. Oczywiście stanowisko wykonaw­
cy borykającego się także z niemałymi kłopotami mo­
żna zrozumieć. A zrozumieć to podobno wybaczyć. To 
wybaczenie jednak powinno też mieć pewne granice. 
Architekci mówili także o konieczności oszczędzania, 
przestrzeganiu różnych prze pisów itp ., a także i o tym, 
że czasem i im samym można przypiąć łatkę, na którą 
zasługują. Wypowiedź ich miała także i swój optymi­
styczny wydźwięk. Podkreślali, że Łódź w porównaniu 
do innyilh miast, które już kilka lat temu zabrały się 
do przebudowy swoich śródmieść, posiada jeszcze szan­
se na zabłyśnięcie, na wybudowanie tej swojej wizy­
tówki czyli centrum o unikalny' · , niepowtarzalnym 
eharakteue. Każdemu z nas - architekci to też łodzia­
nie - zależy, by do Łodzi przyjeżdżano z innych miast 
także dla przyjemności - a nie jak dotychczas tylko 
z obowiązku. Tymczasem, otrzymaliśmy list jednego 
z wybitniejszych łódzkich arcbitektów, który przestrze­
ga przed niebezpieczeństwem przekreślenia danej nasze­
mu miastu szansy . .Jesteśmy przekonani, że nasze wła­
dze, wyczulone na głos opinii publicznej, wezmą i tę 
wypowiedź ood uwagę. Tym bardziej, że to głos fa­
chowca. List ten traktujemy jako wypowiedź w naszej 
trybunie dyskusyjnej, spodziewając się, że zainteresuje 
nie tylko fachowców i przyczyni się do wypracowania 
właściwego modelu przyszłej nowej Łodzi. A. P. 

powielanych, gdzie się da pawi­
lonów handlowo-usługowych -
to przynajmnie,i centi-um powin 
no być „ś,vięte". 

Unikalność jest chyba w tym 
wypadku jedyna droga postępo­
wania. Projektujmy tak, aże­
by nikt nie mógł powieclzieC, 
że nie stać nas na samodzielny 
t\\16Tczy wysiłek. Nawet obuwie 
i tltaniny wykonywane są w 
krótkich seriach. mimo że prze 
znaczone na krótszy aniżeli do­
my, użytek. 

Znamy .iuż takie okresy twór­
ezosc1, kiecly na'"ret pomniki 
spiżowe b~.rly skata.logo,vane i 
wystarczyło zwrócić się z zamó­
wieniem da.iac warunJ.ci płatno­
ści, ażeby otrzymać pomnik z 
dokumentacją na cokół i teks­
tem napisu. 

Czyżby argumentem wystar­
czającym dla adaptacji jednego 
z budynków wymienionych na 
wstępie była deklaracja jedne­
go z centralnych inwestorów. 
którv oznajmił podobno, że da 
pieniadze pod 'var„1tnkiem~ iż 
wybu(luje się to i owo - wła­
śnie takie jak w stolicy? Jak 
my wvl!'l~damy wobec takich ~~ 
propozycji? e~ 
Piszę rozgoryczony tymi decy· ()„ 

zjami, które gdzieś za11adają !(C 
bez naszego (w bardzo szerokim ..,() 
pojęciu) udziału i bez naszego ee 
głosu. w środowisku architektów I" 
i wszystkich tych, którym dro- Cl 
gi jest los naszeęo powstającego Cl 
centrum. spra·wa niniejsza po- I 
winna wvwołać dyskusje i pro- el„ 
nonuję ażebv dh tego tematu „ 
także. „Dziennik" udostępnił 
swoje łamy. 

trum naszego miasta powinno '-1 
stać się tematem szerokiej pu-

Jak już informowaliśmy w jednej z łódzkich „czynszo• 
wych" kamienic, na 2 piętrze, 25-letni konstrukto1·-amator 
Jarosław Janowski buduje „prawdziwy„ samolot, na któ­
rym ma zamiar wznieść się w powietrze z okazji jubileu­
szu Aeroklubu. 

Po pierwszej naszej publikacji poczynaniami młodego 
konstruktora i budowniczego samolotu zainteresowały się 
instvtucje i przedsięhiorstwa oferując swa pomoc. M. in. 
z taką inicjatywą zgłosiła się Liga Obrony Kraju. Jarosław 
Janowski napotyka bowiem w swej pracy na sporo kłopo­
tów przede wszystkim z obróbką części metalowych takich 
jak okucia, zawiasy itp. 

Mimo tot a teraz z pomocą życzliwych szczególnie, praca 
posuwa się naprzód. Na ukończeniu jest oryginalnej kon­
strukcji silnik budowany przy wykorzystaniu dwu cylin· 
drów i tłoków z motorvkla .,MZ". WkTótce konstruktflr 
przystapi do pokrywania kadłuba i skrzydeł samolotu 
płótnem. 

To, jakiego oczekujemy cen- !(~Cli 

powania w Ładzi? Brak kadry blicznej dyskusji. Nie powinny 

O 10 
-chyba nie. Najlepszym spraw to być teoretyczne wywody. bo 

llp L F A l I - dzianem jest udział naszych na ten temat napisano jnż bar- ICl 
- projektantów w kookursach 0 - dzo dożo. Potrzebne jest realne Cl 

raz nasze dotychczasowe już spojrzenie na to, .,.. się dzieje il 
zrealizowane projekty. Może wokół nas, na co dzień. To co 

Aby przybliżyć naszvm czytelnikom rozmiar~· przedsię· 
wzięcia. publikujemy dziś zdjęcie modelu samolotu. przy· 
pominając, iż orye:inał będzie miał skrzydła o rozpiętości 
'l,s m, a długość kadłuba wyniesie ponad 5 m. 

* brak mocy przerobowych, zrobiono w sensie architekto-• 1 • d od t których przyczyna tkwi m. in. nicznym z ul. zachodnią nie 
Następnego dnia po ogłoszeniu informacji o przejęciu 

przez „Dziennik" patronatu nad blLdową samolotu, dyrek­
tor „Centrostalu" - Ł.ódź, p. Celiński poinformował nas, 
że rury stalowe, o których odstąpienie apelowaliśmy, zo­
stały (nie bez dużego nakładu starań) odnalezione i będą 
sprzedane młodemu konstruktorawi. Dziękujemy serdecz­
nie t wkrótce zwrócimy się o dalszą pomoc do i71nycif 
przedsiębiorstw. 

m1 1ar owy .... ocen w tzw. organizacji biur projek- może być pozytywnym przykla-r--- towych, zmuszającej pracowni• dem w naszej dyskusji. Te ma-
,,Polfa" - wyroby spod te• Już dobrze egzamin i w bie- ków do produkcji makulatury łe sklepiki z okropnymi wysta- E 

go znaku firmowego stały się iącym roku z pewnością przy w 7 egzemplarzach? wami - przecież nie na ło wszy e 
już pow~cl\nie znane i za· niesie dals:ioe korzyst.oe rezul· Jeteli zdecydowano się, kiera- scy czekamy i liczymy. I 
wędrowały 4o mieazk"\ń każ· taty. jąc się względami ekonomiczny- 7: głębokim szacunkiem po7lO- I dej rodziny. Kogóż bOwiem Mo-lna postawi~ znak równo mi, na przekrdlenie indywidu- staję 
choć raz w roku nie zaboli ści: „Polfa" - to dobre le- atnego charakteru osiedli przez 
głowa, kto obywa się bez aspi kantwa ptns gospodarna dzia- zastoftowanie powtarzalnych bu· LUDWIK MACKIEWICZ 
riny czy polopiryny? A szcze łalność. (Htm) I dynków mieszkalnych i ostatnio azchitekt 
gólnie dziś, gdy żyjemy pod.--~~~~~~~-----~~~~~~~~~-~~-~~-~~~-~--~-~~--~~~~-~--=:...---~~~~~~~~~-~~----~~~~~-~~--

J. POTĘGA 
.... Foto: Zdzisław Szulc 

znakiem "Hongkongu". 
Ale przecież nie chodzi tyt-

1 ko o ten przysłowiowy pro­
szek od bólu głowy. Nasz prze 
mysi farmaceutyczny zgrupo­
wany w Zjednoczeniu „Pol· 
fa" opanował produkcję wieiµ I 
zlożoi;iych lekarstw, również 
wysoce uszlachetnionych, jak 
np. z grupy antybiotyków, wi 
tamin, preparatów służących 
do leczenia nkładu krążenio­
wego czy hormonów. Polski 
anty.łJiotyk tetrocyklina, poi· 
ska insulina czy wiele innych 
stoją na najwyższym poziomie. 
Gdyby stosowano nomenklatu· 
rę spod znaku jakości, zdoby 
łyby już dawno literkę „Q". 
Oczywiście takiego oznakowa· 
nia nie ma. Produkcja le­
karstw może być dobra, bar 
dzo dobra czy znakomita. Złej 
jakości być nie może. Nie ma 
więc znaków jakości. :ro nie 
proszki do prania! 

„Polfa" dzisiaj leczy ju:i: co 
raz skuteczniej - nie tytko 
zresztą nas. 40 proc. produkcji 
skupuJą zagraniczni handlow­
cy. Polskie m_edykamenty_ cie 
szą się uznaniem lekarzy z 
kilkudziesięciu krajów. Od 
1951 roku - od chwili rozpo­
częcia pracy na rzecz handlu 
zagranicznego - przemysł far 
maceutyczny zdobył z tytułu 
eksportu miliard złotych de" 1 
zowych. Co więcej - już od 
kilku lat saldo eksportowo· 
importowe w tej grupie towa 
rów jest dodatnie, a w 1968 
roku wyniosło in olus 150 mln 

Grupa łódzkich alpinistów zdobywa szczy­
ty Etiopii. W dniu wczorajszym otrzymaliśmy 
korespondencję kierownika grupy A. Wilcz­
kowskiego oraz jej członka M. Grochowskiego 
Oto część pierwsza informacji. Drugą zarn.ie­
ścimy w najbliższym czasie. I 
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grudnia o świcie wyruszam11 
z Chartumu do Gedaref. Dro 
ga wiedzie poprzez pustynię, 
upal daje się we znaki -
kiedy wieczorem przybywa­
my na miejsce, samochód i 

dziwić - sytuacja wewnętrzna Sudan!& 
jest trudna i skomplikowana: konflikt 
pomi-ędzy ludnością arabską i murzyń­
ską, konflikty plemienne i religijne, 
stanowią wielki problem i są niejed­
nokrotnie powodem dramatycznych 
spięć. I 

I 
zł dew. 

To się liczy. Zwtaszcza, że 
na tym polu konkurencja na 
świecie jest ogromna, a wy­
magania nie mniejsze. Obrót 
handlowy obwarowany jest 
dziesiątkami ostrych przepisów 
jakościowych, niezwykle skru- , 
pulatnym odbiorem itp. 

Miliard złotych dewizowych 
za eksport w tej sytuacji sta· 
nowi i dla nas, krajowych 
konsumentów wyrobów „Pol­
fy", dobrą gwarancję wyso­
kiego standardu i klasy rodzi 
mych medykamentów. Na tę 
klasę pracuje poza nowocze­
snymi zakładami farmaceutycz 
nymi czy przemysłowymi Ja­
l>oratoriami badawczymi kitka 
instytutów i około 30 katedr 
akademii medycznych. 

I 

my jesteśmy pokryci grubą warstwą 
rudego pylu. 

Kumoterstwo kwitnie pod każdą szc 
rok.ością geograf4czną: nocujemy na 
terenie zabudowań komendy miejsco­
wej policji, gdzie komisarzem jest brat 
naszego przyjaciela z Chartumu - pi­
lota Szachira. Nazajutrz w komendzie 
odbywa się mały bankiet na naszą 
cześć; dowiadujemy się, że przydzielo­
no nam specjalną eskortę na dalszy 
odcinek drogi. Nie należy sie temu 

W południe wyruszamy. Karawana 
wygląda imponująco: na przeszie od­
dział policji na landroverze, z tyłu my 
na kipiącym gratami Guciu. Guciem 
nazwaliśmy nasz samochód, bo trudno 
ciągle mówić o nim tak oficjalnie: 
„Star A 66". Okolica jest zupełnie dzi­
ka, jedziemy wyboistą drogą przez tro­
pikalny las. Nasz wyładowany samo­
chód nie może rozwinąć dużej szybkoś 
ci, a policjanci z gotową do ·strzaiu 

W tym roku produkcja „Pol 
fyu wzrośnie o ok. 100 mln 
zł i po raz pierwszy Jej war 
tość przekroczy 10 miliardów 
złotych. w seryjnej produkcji 
znajdzie sio; około 30 nowości 
farmaceutycznych. Szczególnie 
zwiększy się produkcja anty· 
biotyków i hormonów. Dobre 
prognost}·ki produkcyjne znaj­
dą również najpra wdopodob­
niej wsparcie w postaci po­
myiilnych rezultatów finanso­
wo-ekonomicznych. Prowadzo­
ny od kilku lat eksperyment 
eospodarczy w .,Polfie" acta! 

I 
I 
I_ Panorama miasta Gondar.1 

CAF 

w drodze do-I 
Addis Abeby I 

bronią poganiają nas nieustannie, gdy! spalonym sprzęgłem i urwaną linką 
chcą przed zapadnięciem nocy zna- gazu. I 
leźć się w przygranicznej twierdzy Swięta zastają nas w drodze. Biwak 
Gillabat. Docieramy tam okola 9 wie- toigilijny rozbijamy na obszernym gór­
czorem, cali i zdrowi, ktoś żartuje, że skim plateau w pobliżu szczytu Celgi. 
prosi o zwrot pieniędzy za bilet. W od- Tego dnia w ciągu dziewięciu godzin 
ległości kilkuset metrów, po przeciw- przebyliśmy zaledwie 54 km. Maciek 
nej stronie rzeki Atbary, widać świa- Sobieszczański, któremu właśnie wy-1 
tła - ogniska etiopskiej Metemmy. padł dyżur przy kierownicy, ma ręce 
Noc spędzamy w twierdzy. Strażnicy pełne pęcherzy. Mimo zmęczenia wszy­
nie podzielają jakoś naszego niefra- scy koledzy dokładają starań, aby wie 
sobliwego nastroju, przez sen słyszy- czerza wypadła okazale, mamy nawet 
my ich kroki i nawoływania. opłatek i siano pod obrusem na skla· 1 

da'nym turystycznym stoliku. Ktoś na-
Rano dojeżdźamy do punktu granicz wet zanucił kolędę, lecz dziwnie ona 

nego. Odprawa celna czysto forma.Zna. brzmi w otoczeniu tak różnym od tra-
J esteśmy niebywałą atrakcją dla celni- dycyjnego gwiazdkowego pejzażu. 
ków, gdyż ruch tu niewielki (w 1963 0 tej porze roku Afr'!}ka jest płowa. 
roku biali przechodzili tu tylko 4 ra- Płowa jest roślinność na łagodnie wzno I 
zy) i podstawowym ich zajęciem jest szących się zboczach, zwieńczonych 
liczenie tykw i baranów. Przekracza- stromymi zerwami skalnych ścian, ska 
my granicę: na biegu terenowym zjeż- la też jest płowa i tylko rosnące rzad­
dżamy do rzeki, potem stromo w górę ko keniodendrony zachowują przez ca-
i ... już jesteśmy w Etiopii. Moment to ly rok intensywną zieleń. 
uroczysty - po blisko dwumiesięcznej Trzeciego dnia podróży roliżamy się I 
podróży stoimy prawie u celu naszej do Gondaru, 22-tysięcznego miasta, za-
wyprawy. Stanowczo przyznać trzeba, d 
że Staś i Nez° poruszali się szybciej, łożonego w XVII w., które przez wa 

mimo że zamiast wymyślnej maszyny ~!~!ec::nt~~~ ~~!~~is~:!~~~~yi: t~~~: 
używali wielbłądów lub koni. wincji Begander. Podczas drugiej woj-1 

Machamy na pożegnanie pozostawia- ny światowej, w czasie wschodnio­
nym za rzeką celnikom i eskorcie i od afrykańskiej kampa.nii wojsk alianc­
jeżdżamy, tym razem już zupełnie sa- kich, rejon Gondaru byl terenem dlu­
mi. Przed nami 220 km mało uczęszcza gotrwalych walk brytyjsko-włoskich, i 
nej drogi do Gondaru, wiodącej przez ostatnim ośrodkiem oporu wojsk wlo­
zupelne bezludzie początkowo dzikim, skich okupujących Etiopię. 
tropikalnym lasem, a potem wśród co- Z Gondaru l.ierujemy się na polud­
raz wyższych gór, dochodzących do nie. Droga poprawia się znacznie. Po-
2500 m n.p.m. Właściwie trudno tu prowadzona śmiało przez góry osiąga 
mówić o drodze, trasa przypomina ra- miejscami poziom 3200 m n.p.m. i jest 
czej tor przeszkód - wykroty, piargi, niezmiernie atrakcyjna widokowo. Po­
koryta strumieni. Dość powiedzieć, że dziwianie urody tego kraju odkładamy 
te 220 km zajmuje nam 3 dni. Tuta) jednak na później, teraz śpieszymy się, 
dopiero możemy w pełni docenić zale- aby jak najprędzej dotrzeć do Addis 
ty naszego samochodu. Daje sobie do- Abeby i załatwić wszystkie formalnoś­
slwnale radę w tym terenie, w prze- ci, pozwalające nam wyruszyć w teren 
ciwieństwie do motocykla WSK, któ- właściwej akcji górskiej. 
ry po przejechaniu 60 km wychodzi MAREK GROCHOWSKI 
bez rury wydechowej i podnóżków, ze AN[)RZEJ WILCZKOWSKI 

I 
I 
I 
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Dzień w Poradni Dlaczego kierowcy odchodzą z MPK? 
chorych cały personel wyka­
zuje ogromną ofiarność i od­

Dr Klaudia Lewowicz, (pracu­
je w tej poradni 20 lat) bada 
małego pacjenta. 

Przychodnia Rejonowa nr 8 
przy ul. Zuli Pacanowskiej na 
leży do najs tarszych w Łodzi. 

Obchodzi 20-lecie swego is tnie 
nia. J u bileusz zbiegł siq z naj 
większym wysiłkiem całego 

p e rsone lu w ok r e sie epide mii. 
Zarówno lekarze, pielęgniarki, 

Pielęgn i arka Ter esa Popielata 
netem pedia t rii. 

jak i sprzą taczki w tym okre 
sie pracu ją niezwyk łe ofiar­
nie. P raca r ozp oczyna się co­
d zie nni e o g o d z. 7 rano, a koń 
czy o g o d z. 20. 
Najcięższy jest zawsze pon iP­

działek. Dr Wanda Stas iak u sta 
lila swego rodzaju poniedzia lko 
wy rekord: przyjęła 62 pacje11· 
tów w pora dni, a 24 odwiedzil!l 
w domu. Dr S. Soszyński ud'l. ie 
Iii 68 p orad n a m :ejscu, a obslu 
zyl 18 chorych w domach . Przez 
poradnie ogólne i nediatrvczne 

Dr Wanda Stasiak prosi 

tej przychodni przewija się w 
dniach grypowego szczytu 600 
chorych dziennie. Na lekarza 
we własnych mieszkaniach cze 
ka około 200 osób. 

Aby załatwić wszystkich 

danie. Rejestratorki wyciągają 
kartki i wypisują długie li­
sty-węże, które przyczepiają 
do drzwi gabinetów lekar­
skich. Sprzątaczki przy tylu 
pacjentach chc-ąc utrzymać 

czystość pracują ze zdwojoną 
energią. W tej poradni nie 
ma odpoczynku nawet w nie­
dzielę. Tutaj odbywają się bo 
wiem dyżury. 

Jak dotychczas wszyscy leka­
rze to znaczy 8 internistów i 4 
pediatrów broni się dzielnie 
przed grypą. Dopiero w sobotę 
zachorował jeden z nich. Na 
szczęście otrzymano stażyst.ę. 
Gdy trzeba pomagają zresztą 
wszyscy. Kierownik poradni dr 
Henryk Pawlak również przyj­
muje pacjentów. w ubiegłą śro 
dę zgłosił się m. in. do pracy 
w przychodni kierownik Wy­
działu Zdrowia DRN - Bałuty 
dr R. Minich. W sobotę przyj­
mował pacjentów w czynie spo 
łec-znym przewodniczący Dzielni 
cowej Komisji 7-drowia dr pik. 
B. Tkacz. Stomatolog dr J. 
Bryce stanęła także do pomocy 
internistom, a siostra przełożo­
na pełniła rotę rejestratorki. 

' ~'elczer Adam Pingot załatwiał 
wiele wizyt domowych. Dzięki 
t:ikiej mobilizacji nikomu nie 
odmówiono pomocy. 
Najwięcej kłopotów - mówi 

kierownik dr H. Pawlak, ma­
my ze zgłoszeniami wizyt do-

udziela informacji przed gabi-

mowych przez telefon po p<>­
ł udni u. Wtedy trudno nam za 
łatwić je tego same go dnia. 
Pros imy o r a nne wezwania . 
Wypisując setki zwolnie ń na 
drukach L-4 myślimy czy na­
prawdę są one tak potrzebne 
w e wszystkich przypadkach . 
C zy np. pracownikom umysło 
wym nie wystarczyłoby wpi­
sanie okresu zwolnienia do 
książeczki ubezpieczeniowej. 

następnego pacjenta. 

Na tej podstawie personalni 
mogliby usprawiedliwiać ich 
nieobecność w pracy. 

Kas. 
Foio - L. Olejniczak 

-L I S T V===== 
PROPOZYC,TA KIEROWCY 

Jestem kierowcą autobusu 
MPK i bardzo często jeżdżę u­
licą Tramwajową. Sprawę o 
której piszę znam z doświad­

życie kierowcom innych pojn­
dów. 

(Nazwisko znane redakcji) 

czenia. Chodzi mi o naszą z;a--T"----------------·· 
jezdnię. Tramwaje wyjeżdżają 
i wjeżdżają do niej dwa razy 
dziennie blokując przy manew 
rowaniu cały ruch na tej tak 
ruchliwej ulicy. 

Tymczasem w czterech innych 
zajezdniach, dużo lepiej usytuo­
wanych, w których manewru­
jące tramwaje nie dezorganizu­
ją ruchu, bo mają wydzielone 
tory, wyjazdy odbywają się t)' l 
ko raz dziennie. 

Prosiliśmy nieraz dyrekcję, 
aby pomyślała o ulokowaniu 
na ul. Tramwajowej tylko tych 
składów, które wyjeżdżają raz 
d~iennie. Wtedy wyjeżdżałyby 
one rano, gdy ulica jest pusta 
i wracałv w nocy, gdy również 
nie ma ·ruchu. Uwagi nasze 
skwitowano jednak tym, że I 
zajezdnia wkrótce i tak zosta­
nie zlikwidowana i powstanie 
na jej miejsce nowa. 

Bardzo cieszy nas ten pro­
jekt, ale nim zostanie on zrea­
lizowany czy nie warto jeszcze 
dziś pomyśleć o zmianach, ~tó 
re nie są obojętne dla bezp1e­
czeńo-twa ruchu i ułatwiłyby 

~ 
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Fluktuacja 400-osobowej ka­
dry kierowców autobusowych 
w MPK wynosi rocznie 26 
proc. 100 kierowców odchodzi 
każdego roku z przedsiębior­
stwa. Głównie wiosną odcho­
dzą grupami często po 5-6 
osób, aby następnie razem 
podjąć pracę w innym przed­
siębiorstwie czy instytucji. Od 
dawna zjawisko to jest po­
wszechne, ciągle wzrasta ilość 
„wędrujących" grup kierow­
ców. Wpływa to ujemnie na 
sprawne funkcjonowanie MPK. 

Popyt na dobrych kierowców 
od szeregu już lat jest w ł.odzi 
bardzo wysoki i ciągle wzrasta. 
Z MPK odchodza dobrzy fa­
chowcy. z wvsokin'li kate~oTia­
mi prawa jazdy. z dużymi kwa­
JifikaC'jami i umiejetnościami. 
Ci co odeszli pracuja głównie 
w PKS. oraz w transporcie hu­
dowlanvn1, erlzifł' CZ«;'"'ło 7.ar~bia 
ją mnie j aniżeli "'' MPK. Dla­
czego więc odchodza~ 

Pyta ie to stawialiśmy w 
rozmowach z kierowcami i 
przedstawicielami dyrekcji. 

- Miesięczna pensja kierow­
cy waba się w granicach od 3 
do 4 tys. zł. Otrzymują oni 
również premie specjalne 
dodatki z tytułu określonej 
liczby przepracowanych w 
przedsiębiorstwie lat. Dodatek 
ten po 5 latach wynosi 5 proc. 
miesięcznego uposażenia, a po 
;i() latach - 20 proc. 

Praca kierowcy autobusowego 
ze w1gledu na jej specyficzny 
charakter, oraz złożone warun ... 
ki jest ci~ż'ka i trudna, o wiele 
trudniejsza aniżeli up. '\\-. PKS. 
Nielat·wo się do nie.i przyzwy ... 
czaić '>zczególnie luclziom mło­
dvJYt, W J\fPK jeźdzt sie zawsze 
od Wc:r.esnvch ~o<l~in rannv rh 
do nóźnego wiec?ora. Nie ma 
również odpoezvnKu w niedzie ... 
le i •wieta. Praca wym.aga dy­
scy nlinv. ie7.dzi siP, z zeiarkie1n 
w ręku. Postoje s:\ krr.tkie, nie 
ma mowv o chwili wvtrhniPn ia. 
r zesto nawet trudno jest wypa­
lić panierosa. Ws?.vci:tko to wv­
czPTpuje system nerwowy. mę­
cz,y umysł i zmysły, szczególnie 
wzrok. 

Niejednokrotnie też, deneTwn­
je kierowco: zły stan techniczny 
wozu. denerwują mało :r.dvscy ... 
plinowani prz~chodnie, zatłoczo­
ne ulice, Dasai:ernwie. Ci osta":" 
tni .,wyżywają sie" na obsłu ... 
dze autobu•ów. Krvtylrn .ia, zgła­
szają postulatv i wnioski . urn„ 
sza o int~rwenrje w d""reltf"ji, 
maja rią1:łe J>retensie do kie­
rowcow o to, ż" autobus sif" 
soóźnil . ie w a ntobusie jest 
zimno itp. 

Wozy psuj~ się często, szc7.e 
g6lnie zim:\ podczas gorszych 
w a runków atmos [erycznych. 
Wie le autobusów „zjeżdża" z 
tras do zajezdni. Za nie U7.a­
sadnione i nie usprawiedliwio 
ne „zjazdy" kierowcom zrnniej 
sza się premie. Wielokrotnie 
trudno jest ustalić czy 
„zjazd" był uzasadniony czy 
też nie. Kierowcy wiedzą o 
tym najlepiej. Kierownictwo 
też wie, jakie stosować w tej 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ł-00-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pog-otowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 

TEATRY 

Cl3 
H 
G9 

soo-łlO 
581-11 
265-!16 
533-119 
334-31 
220-89 

TEATR WIELKI - godz. 1'7.30 
„Romans gdański" 

TEATR POWSZECHNY g. 
16 „Szelmostwa Skapena". 
g. 19.15 „ Taniec śmierci" 

TEATlt NOWY - g. 15 „Że-
glari:", g. 19.15 „Dziś dO 
ciebie przyjść nie mogę" 

MALA SALA - g. 20 „Bliski 
nieznajomy" 

TEATR JARACZA (w sali Te­
atru Rozmaitości) godz. 19 
„\Vesele'' 

TEATR 7.15 
dy" 

OPERETKA 
Marica" 

g. U.15 „Para-

g. l9 „Hrabin11 

Dyrekcja Państwowej Ope-
retki uprzejmie zawiadamia, 
że przedstawienia musicalu 
„Turniej w Rio de Maracasso" 
wstr zymane zostały aż do od­
wołania. 

O następnym terminie od­
wołanego przedstawienia z Z 
lutego br. powiadomimy w naj 
bliższych dniach. 

Natomiast już od 4 lutego 
br. wznowione zostaną przed­
stawienia E . Kalmana „Hrabi­
na Marica". W roli tytułowej 
wystąpi solistka Państw. Ope­
retki Szczecińskiej Barbara 
Barska-Feherpataky. . 

Zakupione bilety na „Tur-
niej w Rio de Maracasso" u­
poważniają do wstępu wg dat 
na operetkę „Hrabina Marica" 
lub ewent. kasa będzie zwra­
cala pieniądze w godz. od Ul 
do 13 i od 16 do 19. 
TEATR PINOKIO g. 17.30 

„Legenda Gdańska" 
TEATR ARLEKIN - nieczyn­

ny 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20) godz. 19.30 Recital forte­
pianowy Anny Dynarowskiej. 

sytuacji kryteria. Gdzie więc 
leży prawda? Na pewno . jak 
zwykle w środku, ale po­
wstaje szereg nieporozumień, 
traci na tym przedsiębiorstwo, 
tracą kierowcy. Pasażerowie 
w tym przypadku niesh1sznie 
wymyślają twórcom rozkła­

du jazdy. 
Naprawy autobusów w war­

sztatach przedsiębiorstwa trwa­
ja przeważnie bardzo długo. 
Kierowcy nie lubia te~o stanu 
rzeczy. nie Lubia jeździć na au­
tobusach zastępczych. Warunki 
w znjezdniach Csa <lwie w He­
lenowie i przy ut. Kras7.ewskie ... 
f>l'O) nie g.ą najleJ>sze. często bra 
kuje tam cieplej wody, woda 
w zaj~zdni w Helenowie nie na­
daje się do nicia. Sprawy te są 
nozornic mało istotne. ale jak 
baTdzo lud-ikie i zasadnicze. 
Przy nt. Dat>rowskie~o. g-dzie 
za.tTzvmuje "\ie wiele autobusów 
jedenast„u linii miejskich ora?; 
nodmie.i~kich, kierowcy or.ze„ 
kuja na zmiany pod gołym 
niebem. 

A oto co nam na omawiany 
temat powiedział zastęoca 
dyr. dis eksploatacji inż. Ed­
ward Majewski. 

- Kierowcy mają du·;o racji. 
To prawda, 7e praca jest cież­
ka, odnowiedzialna, wvmai:ają­
ca nunktnalności i wielu wyrze 
czeń. Przedsiębiorstwa przed 
kierowca mi z.awsze stawiają wy 
sokie wvn~""Yania. a tvm b~r„ 
r'lziej w ·MPK, gdzie od kwali­
fikarji, ooanowania, 11miejPtno­
ści itu. kierowcv zależv zdro­
wie czy nawet żYcie Judzi, tvch 
en sa w autobusie i na ulirv, 
Odl'ho11za oni z pracy w MPK 
zasadnic7.0 ,llatee-o, że w inn-u·rb 
r.,.7.,.<łeo;pl1l0Tf'fw~ch prar.a jest 
bardziej spokojna, są ·wolne nie 
dziel e i święta. Np. w PKS pra­
ca nie jest tnk mrczaea. 

Instytut Gospodarki Komu­
nalnej obliczył, że prowadze­
nie autobusu w warunkach 
mi e j s kich jest 30-krotnie wię­
cej męczące aniżeli poza mia­
stem. Ci co odchodzą tracą 
finan sowo. Ale ważne są tak­
że inne przyczyny zjawi­
ska fluktuacji, których nie 
wolno lekceważyć i które dy­
rekcja dootrzega, niemme) 
pozostało tutaj wiele jeszcze 
do zrobienia. 

czony nauczyciel obserwując 
na przestrzeni wielu miesię­
cy kandydata na kierowcę 

mógłby wyeliminować wiele 
dostrzeżonych u niego błędów 
a w skrajnych przypadkach 
zaproponować nawet zmianę 
wybranego zawodu. Starsi 
stażem kierowcy są więcej 
zdyscypiin&wani, aniżeli mło­
dzi. Inaczej patrzą na spo­
łeczną ważność ich pracy, 
widzą duży stopień odpowie­
dzialności. Młody kierowca, 
który w MPK · „wytrzyma" 
rok przeważnie zostaje potem 
w pracy. Przyzwyczaja się do 
trudnych warunków. 

Je!i4t jeszc-ze innv problem nie 
zwykle istotnv, brak jest lurlzi 
na zapleczu. Mało jest dobryrh 
monterów samochodowych, otł 
pracy którvch zależv sprawność 
wozu i oni winni bvć najbliż­
szymi współprar,ownikami i so .... 
jusznikami kierowców. 

Praca 
również 

kierowcy wymaga 
umiejętności współ-

50-lecie PCK 

Akademie 
Szkolenie 

e 
e 

W związku z 50-leciem ist­
nienia PCK - a jednocześnie 
z 25-leciem PRL i 24-leciem 
działalności organizacji czer­
wonokrzyskiej po wojnie -
przygotowuje się w naszym 
mieście niezależnie od imprez 
ogólnołódzkich, o których już 
pisaliśmy, wiele imprez dziel 
nicowych. Niemal we wszyst­
kich dzielnicach odbędą się a­
kademie, zgaduj-zgadule, kon­
kursy, pokazy drużyn sanitar 
nych itp. Nasili się także pro 
paganda honorowego dawstwa 
krwi. 

Na Bałutach S dużych zakła­
dów postanowiło :zorganizować 
grupy honorowych dawców, któ 
rzy przekażą soe litrów krwr. 
Urządzona będzie wycieczka do 
Uniejowa~ gdzie , odbędzie się 
dw~dniowy kuu szkoleniowy z 

życia z ludźmi. Nie wszyscy 
jednak to potrafią, chociaż o­
statnio notuje się znaczny po­
stęp w kulturze pracy. Dy­
rekcja MPK w zakresie do­
skonalenia kadry prowadzi 
różne szkolenia i kursy. Po­
trzebny ; -st przedsiębiorstwu 

dodyw nowej kadry kierow­
ców. Wąskim gardłem jest 
tutaj problem zameldowania 
w Łodzi. 

Niedawno została otwarta 
szkoła MPK i gabinet psycho 
fizjoloł(iczny, który otoczy 
kierowców opieką oraz szero­
ką akcją profilaktyczną. 

Trudno jest tutaj zajać stano­
wisko. Jedno jest newne, nate­
żv JJTZeciwdziałać z.jaw1~ktt fluk 
tuac.ii kjerowrów w MPK. Ko­
munikacja lódzka otrzymuje w 
k;a7.dym rok•t cora7. to wielręY.~ 
ilość nowych autobusów. Obv 
sie nie powt<łr:r.vJa svtuar.JĄ ta.­
k11. jak nief!dvś w War,iizaw-ie, 
~rlzie hvły a11tn~uu;·r_ tylkn nie 
miał kto niMi jeździć. 

ZBIGNIEW K'UNA 

Ati 
9 Konkursy 

Wycieczki 
zagadnień PCK. Górna urządza 
konkurs o tematyce sanitaniej 
i krwiodawstwie. Odbędzie się 
też pokaz ratownictwa. Do kan 
kursu na Polesiu przystąpiły 43 
zakłady. Postanowiono oddać 
tysiąc litrów krwi. W Sródmie­
ściu powstanie staJy dzielnico­
wy ośrodek oświaty sanitarnej. 
Obok istniejących już dwóch 
klubów honorowego dawcy krwi 
powołane zostaną dwa następne. 

Na Widzewie PCK wzmaga 
szkolenie w zakresie udziela­
nia pierwszej pomocy i opieki 
nad chorym w domu. Najwię 
ksze kolo PCK w Łodzi liczą­
ce 8,5 tys. członków przy ZPB 
im. Marchlewskiego postano­
wiło m. in. zorganizować wy­
cieczkę zagraniczną dla osób, 
które oddały honorowo ponad 
5 litrów krwi. 

(Kas.) 
Ilo iić pojazdów meehanicZ11ych 

·W Lodzi wzrasta: wzrastać be­
dzie ilość kierowców zawodo„ 
wvcb oraz amatorów. W nieda ... 
lekiej przvszłości będzie w Ło­
dzi ff kierowl'ilw na tvsiac 
mieszkańców. Nie ma srln'il 
nrzezna<"zon~'rh wvłąrznie dla 
kierowrft w. Kierowca to tf"'Ż za„ 
W(uf, kt ft rv '1Vin itrn bvł now„i„ 
niej ani~eli dotych<'zas trakto­
wanv. ?~równo pr-ie-z samych 
kierowc6w, ja.k i 7.ainteTeśo·wa­
nvch ich -pr:ił"'a. Zaw61' ten wv­
ma~a newnyC"h nawvków. pr;v 
zwvrz;t iPń, rłute~o stopnia od ... 
powi„dziatności i por.zucia obo­
wiązku. Jest on harr'l>:o potrzeb 
nv z nunktu widzenia społeczR 
Df'e'O, a nawet za~Z<'"l.ytnv. 

,, Turysta'' w karnawale 

Rynek pracy je~t tutaj du­
ży, a kierowców szkoli się 
tylko na kursach - od przy­
padku do przypadku. W wa­
runkach szkolnych doświad-

W olcruie karnawału !o-
dzianie nie tylko bawić ~ię 
będą na terenie naszego mia­
sta, lecz także wezmą udział 
w wielu imprezach wyjazdo­
wych. Sporo propozycji ma w 
tej dziedzinie Spółdzielnia Tu 
rystyczno-Wypoczynkowa „Tu­
rysta". Na zakończenie karna­
wału - lS lutego organizułe 
"bal w nieznane0

• Odbędzte 
się on w przyjemnym loka­
lu jednego z uroczych miast. 
Uczestnicy balu obejrzą wy­
stępy artystyczne i wezmą u­
dział w losowaniu wycieczki 
zagranicznej. Impreza zapo-

eo~ GDZIE 2 l<IED'V? 
Sala kameralna. W progra­
mie: J. S. Bach - Preludium 
Fuga fis-moll (W. K. II), J. 
Haydn - Andante con varia­
zioni !-moll, L. van Beetho­
ven Sonata C-dur, Fr. 
Chopin - Scherzo h-moll. Cl. 
Debussy - Etiuda „Pour les 
agrements"', Cl. Debussy -
Toccat3 z cyklu „Pour le pia 
no", K. Szymanowski - Se­
renada Don Juan z cyklu 
„Maski", K. Szyman<>wski 
2 mazurki z op. 50 nr 3 i ł. 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WLO-
KIENNICTW A (ul. Piotrkow­
ska 282) czynne od i:· lG-17 

MUZEUM RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (Gdai\ska 13) czyn 
ne w godz. 11-18. 

MUZEUM SZTUKI (Więckow­
skiego 36) - czynne w godz. 
11-19. 

MUZEUM KATEDRY EWO-
LUCJONIZMU UL (Park Sien 
kiewicza) - czynne od godz. 
16-17. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
naści 14) czynne w godz. 
12--18. 

BALTYK - „strzały o zmierz 
chu" od lat 16 (USA) godz. 
10.3Q, 13, lS.30, 18 „Noc gene­
rałów" od lat 16 (ang.) godz. 
20.15 

POLONIA „Wszystko na 
sprzedaż" od lat 16 (poi.) g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

WISLA - „ Wypadek" od lat 
18 (ang.) godz. 10, 12.30, la, 
17.30, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC „Dwa tygodnie 

we wrześniu" od lat 16 (fr.) 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Beczka prochu" 
od lat 16 (jap.) g. 10, 12.;M>, 
15, 17.30, 20 

AbRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Herbaciarnia pod 
Księżycem" od lat 16 (USA) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

CZAJKA - „Ten wstrętny 

celnik" (franc.) od lat 14, g. 
17, 19 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - „Agent o dwóch 

twarzach" od lat 14, (franc.) 
godz. 10, 12.30, 15 „Zapach 
migdałów" od lat 16 (bulg.) 
godz. 17.30, 19.30 

HALKA - „Weekend z dziew­
czyną" od lat 14 (poi.) godz. 
15.30, 17.30, 19.30 

I MAJA - „Hatari" (USA) od 
lat 11, godz. 16, 19 

ŁĄCZNOSC - „J'ak Zdobyto 
Dziki Zachócl" od lat 16 
(USA) godz. 18 

ł..DK - „Anna Karenina" od 
lat 16 (!'adz.) godz. 16, 19 

MŁODA GWARDIA - „życie 
złodzieja" od lat 16 (franc.) 
godz. 10.15, 12.45, 15.15, 17.45, 
20.15 

lłlUZA - „Kochany łobuz" 
(franc.) Od lat 16 godz. 16, 
18, 20 

OKA „Szczęście" (franc.) 
od lat 18, godz. 16, 18, 20 

POLESIE - „Zenia, Zeniecz­
czka i Katiusza" (radz.) od 
lat 14, g. 17, 19 

POPULARNE - „Niewidzialny 
batalion" (jug.) od lat 11, 
godz. 15, 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Zabawa 
w masakrę" (franc.) od lat 
16, godz. 15, 17.30, 20 

PIONIER - „Fantomas wraca" 
(!ranc.) od lat 14, godz: 15.30, 
17.45, 20 

POKOJ - „Synowie magnata" 
od lat 14 (węg.) godz. 16, 
18, 20 

REKORD - „Angelika i król" 
od lat 16 (franc.) godz. 12.30, 
15, 17.3-0, 20 

ROMA - „Piękna Angelika" 
od lat 16 (franc.) godz. 10, 
12.~, is, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Na lbs szczęścia 
Baltazarze" od lat 18 (franc.) 
godz. 17, 19 

STOKI - „Marianna 0555" od 
lat 14, (radz.) godz. 15.30, 
17.30, 19.30 

. STYLOWY STUDYJNE 
„Partyzant z lelejskiej góry" 
od lat 16 (jug.) godz. 16.15, 
18.15 .„W cieniu dobrego drze 
wa" od lat H (USA) g. 20.15 

STUDIO - „Zeszłego roku w 

wiada się bardzo atra'keyjuie. 
Na „ostatki" - 18 lute10 -

„Turysta" zaprasza de War­
szawy. Wyjazd autokarami. \\' 
programie „śledzik0 • oraz ope 
ra „Madame Butterfley". 

Obydwie imprezy są dostęp 
ne dla ws.zystkich chętnyrl• 
Jednocześnie „Turysta" jest 
skłonny organizować imprezy 
karnawałowe w innych miej­
scowościach według życzeń 
!ad zakładowych czy dyrekcji 
mstytucji, które chcą udostęp 
nić swoim pracownikom u„ 
dział w tego rodzaju wypo-
czynku, (k.) 

Marienbadzie" od lat 16 (fr.) 
godz. 17.15, 19.30 

SWIT - „Ameryka, Amery­
ka" od lat 16 (USA) godz. 
16, 19 

TATRY - Bajki: „Na tropach 
bengalskiego tygrysa", „Na­
grodzona wytrwałość", uW 
stepach Australii'', ,,Przygo­
dy wesołych obieżyświatów'', 
„Zapałka" g. 16, 17. DFP 1969. 
Od „Zakazanych piosenek" 
do „Pana Wołodyjowskiego'', 
"Za wami pójdą inni" od 
lat 14 godz. 18, 20.15 

DY:ZURY APTEK 

Al. Kościuszki 48, Narutowi­
cza 6,. Piotrkowska 215, Więc­
kow.sk1ego 21, Zgierska 140, Lu­
tomierska 146, Felińskiego 1. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gin. AM im. 
Curie-Skłodowskiej, al. Curie· 
Skłodowskiej 15 - przyjmuje 
rodzące I chore glnekologlcz­
nie z dzielnicy Górna. 

Szpital im. n. Wolf, al. La­
giewnicka 34138 - przyjmuje 
rodzące I chore gtnekologicz­
nie z dzielnicy Bałuty 1 Wi­
dzew. 

Klinika W AM, al. Fornalskiej 
37 - przyjmuje rodzące I cho 
re ginekologicznie z dzielnicy 
Polesie. 

Il Klinika Pol.-Gin. AM, al. 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro­
dzące I chore ginekologiczni" 
z dzielnicy Sróclmleścle r 
Rej. Poradni „K", ul. Kopciń­
skiego 32 i Nowotki 60. 

Szpital Im. n. Jordana, al. 
Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje 
rodzące I chore ginekoJoglcz­
nie z dzielnicy Sródmlescie r 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr­
kowska 107 i 269. 

Informacje o dyżurach szpi­
tali innych specjalności tel. 03, 

Nocna pomoc lekarska, ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 444•U -
w godz. 19-5. Na miejscu 
przyjmowani są chorzy w go­
dzinach 16-7. 

Nocna pomoc pielęgniarska · 
Al. Kościuszki 48, tel. 324·09 -
zgłoszenia telefoniczne na za ­
biegi do domu w godzinach 
19-5. 



KOMINTUJEMY Chować leki POZNAJEMY 
swoje miasto 

„BMW" i jego bagai 
W okresie epidemii grypy 

w każdym domu stwo­
rzono podręczną aptecz­

kę przede wszystkim z lekami 

kami, w dwóch lekami anty- ków nasennych, antybiotyków, Referat turystyki przy Ko­
grypowymi. . Jedno z dzieci narkotykó"t"· - tak, aby dzieci mendzie Hufca Łódż-Górna 
połknęło zawartość całej fiolki nie mogły otworzyć fiolek. prowadzi szeroką akcję pro-
z witaminami B-kompleks - W. KASPRZAK pagującą piękno Łodzi. Posta-
co okazało się również poważ- wił on sobie za zadanie, aby 

profilaktycznymi względnie 
specyfikami zapisanymi już 
przez lekarzy. I tu wyłania 
się duże niebezpieczeństwo 
dla dzieci. Jeśli leki znajdują 
się w ..:ostępnyrn dla nich 
miejscu, maluchy chwytają 
pastylki i łykają je jak cu­
kierki. Lekarze-pediatrzy sy­
gnalizują nam niebezpieczne 
zjawisko zatruć dzieci leka­
mi. Tylko w ostatnich dniach 
zanotowano 6 poważnych wy­
padków. W jednym z nich 
dziecko zatruło się antybioty-

ne w skutkach. Mali pacjenci z n1iasta w 25 rocznicę powstania PRL 
trafili do szpitala na kurację. możliwie największa część 

Apel do rodziców o więce3· * Zdjęcia radiorotografi~ne harcerzy zapoznała się z naj-Sródmieście (Moniuszlu 7) uwagi w przechowywaniu le- ul. Piotrkowska od nr 125-137; ciekawszymi obiektami mia-
ków jest więc jak najbardziej Polesie (Gdańska 29) ul. Bok- sta, a także przypomniała so-słuszny. Specyfiki muszą być serska, Borowa, Bajana, BrC?- bie na3'istotnie3·sze momenty w nowa Brus I Balonowa; W1-umieszczon~ w miejscu niedo- dzew' (Szpitalna 6) ul. Konsty historii Łodzi. W ramach akcji 
stępnym dla dzieci. tucyjna nr 42 a i b. przeprowadzono już wiele wy-

Przy okazji uwaga pod adre- * Dyskusyjny Klub Filmowy cieczek m. in. do Muzeum 
f t przy LDK rozprowadza karne- Włókiennictwa, Muzeum Ru-sem przemysłu armaceu ycz- ty w godz. od 16 do 19. 

nego. Chodzi o pakowanie le- * „stawka większa n1z ży- chu Rewolucyjnego, odwiedzo-
ków _ zwłaszcza szczególnie cie" - wystawa fotogramow no zakłady pracy i zwiedzano 
niebezpiecznych dla organiz- ' ~~in<;;~~zą~~cz~~ "ct2Jn~: : !_~j Mauzoleum na Radogoszczu. 
mów dziecięcych jak np. środ- 306 ŁDK (Traugutta 18). Akcja trwa. (j.kr.) 
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Horacy Safrin 

Na peryferiach Io ei ki 
N o i doczekaliśmy się wirusn z Hongkongu! A cha­

ciaż, przechytrzywszy straż _graniczną, p~zybyl_. zza 
siedmiu gór i rzek, okazał się mnie1 grozny niz go 

malowały poniektóre gazety. Przebieg wzniecanej przc­
::eń choroby jest na ogól krótkotrwały, na co uskarżaj.:J 
się zgodnie zawodowi bumelanci oraz wagarowicze ot­
wartych jeszcze szkól. Nie wywołuje on również niebez­
piecznych komplikacji, z wyjątkiem pewnych nieprzy­
jemnych powikłań rodzinnych. Dla jasności posłużę się 
przykładem z najbliższego sąsiedztwa: zamieszkaly tam 
wielce szanowny obuwatel, majacząc w czterdziestostop­
niowej goTączce, zacząl czule przemawiać do swej pod­
starzałej połowicy, pani Haliny, nazywając ją pieszczotli­
wie „Lońką". Ten wyskok maligny pochodzenia azjatyc­
kiego omal nie doprowadził do rozłamu malżeństwa -
i to w przededniu „sTebrnych" godów. 

Jak dotychczas, ustrzeglem się od suchego kaszlu i nie 
przyzwoicie wysokiej temperat.ury. Ale i we mnie niepo­
żądany gość z Dalekiego W schodu obudził przykre wspo­
mnienia, sięgające do lat najwcześniejszego dzieciństwa. 
Liczyłem sobie pięć wiosen, gdy po raz pierwszy naba­
wiłem się te1 podstępnej choroby, zwanej podówczas in­
fluencą. Na.!z eskulap domowy kazał mnie opatulić dwo­
ma flanelowymi kocami, przpz zariśnięte zęby wlewać 
do jamy ustnej łyżke gorzkiego jak piołun lekarstwa, a 
1U1 odchodnym zwr1kil .dę do maman z surową przestro­
gą: „Po wyzdrowieniu proszę unikać częstPgo mycia szyi 
dziecka, bo to powodu7e zapalenie gardla!" 

nicznych i zdarzyło sie tak, że gwoli schadzki z aktualną 
;,sympatią" PTzeprosilem telefonicznie reżysera: •:Nie 
mogę uczestntczyć w dzisiejszej próbie... czuję się zle ..• 
prawdopodobnie mam hiszpankę ... " 1 co powiecie? Tegoż 
feralnego wieczora spotkaliśmy się w alei lipowe; miej­
skiego paTku. Reżyser, widząc tulqcą się do mego ramie-

. nia fertyczną brunetkę, przywolal mnie skinieniem palca 
i rzeki z diablo pow11żną miną: 

- Cóż? Pańska r-horoba rzeczywiście wygląda na hisz-
pankę. Ale z hiszpanką, jak wiadomo, trzeba leżeć w 
łóżku. 

Od tego czam medycyna poczyniła niebywale postępy. z gTuntu zmieniła się teTapia i leki. Do wywołania po­
tów niepotrzebne są aż dwa wełniane koce, syropy i pi­
gułki wyzbyły się nadmiernej goryczy, ba, zbędne a 
wręcz szkodliwe w takich pTZypadkach okazaly się „głęb­
sze" dawki aquae vitae, czyli po polsku „siwuchy". Za­
leca sie natomiast pi<"ie soków, spożywanie cebuli i (fi 
dane!) czosnku oraz owoców południowych. To ostatnie 
zalecenie podziałało piorunująco na' kumoszki "wszyst­
kich stanów". W mig utworzyły się w „Delikatesach" i 
sklepach owocowo-warzywnych kolejki skupujące kilogra 
mami cytryny, cho!' z powodzeniem może je zastąpić wi­
tamina C w tabletkach. 

('f łowem: wo1na z grypą azjatycką toczy się na ~ 
'-....., stkich frontach. Przewodzą tej walce lekarze i far­

maceuci, którzy w pełnym tego słowa znaczeniti 
stanęli no wysokości zadania. 

A co sprzyja rozwojowi grypy? 
Po pierwsze, tlok w tramwajach, którems można, dto­

ciażby czasowo, zapobiec ukladaJąc odpowiednio godziny 
pracy wg nauki w szkołach. 

Po drugie, r:zadko sprawdzające się „prognozv pogody"; 
dz;ęki którym ubieramy się częstokroć zbyt lekko, gdy 
chwyci z rana „kawalerski" mrozik, zbyt ciepło zasię, 
odu następuje odwilż. 

P o pierwszej wo1nie światowe; poczciwą influencę 
przemianowano nieskromnie na „hiszpankę". Nigdy 
na nią nie chorowalem, a mój kontakt ze wzmian­

kowaną epidemią ograniczył się roczej do platonicznego 
flirtu. Stawiałem wtedy pierwsze kroki na desTcach sce-

Po trzecie: nie przeciwdziała wirusowi z Hangkongu 

! grząskie błoto, oblepiające jezdnie i trotuary. 
Zaprawdę: 
Kto się łódzkim chodnikom przez chwilę przypatrz!J; 

gotów miotłą żelazną wymieść - zamiataczy! 
;::~;;;::;N~:s;s::~~N~::S::S::xN;:;S::S::S::x~~s::~~,.:::;::_s::xN;:s:S::~5::.'~:s;s::~N;:s::S::s::xN::;===5::.'~~~~~-
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(Dokończenie ze str. 2) 

tylnym błotniku, w skrytkach 
też znaleziono zwoje bankno• 
tów. w sumie ponad 2.800 do­
larów USA, 2 tys. marek NRF, 
3 tys. forintów, ponad &30 do~ 
larów kanadyjskich, fran.~1 
francuskie, dolary austral•J· 
skie, szylingi austriackie, sło• 
wem - ładny wachlarz walut 
innych krajów. ·W taki to spo 
sób · z marzeń o sukcesach na 
trasie rajdu Monte Carlo zro 
bila się sprawa karno-skarbO· 
wa. 

* Teoretycznie - sprawa zna• 
lazła już swój finał. Nie do­
puszczono do popełnienia prze 
stępstwa, winni będą nkarani. 
Pozostał jednak spory osad, 
który długo przyjdzie zmywać. 
Chodzi przecież o ludzi, któ­
rym dano prawo Teprezentowa 
nia bar w narodowych; o któ 
ryc h mówiono, że są sportow 
cami. 

Trzeba jednakże od razu 
wnieść zastrzeżenie, Ze nić łą­
cząca wyczyny rajdowe z 
,,norn1aJ11ym" sportem jest 
bardzo teoretyczna. 

w boksie, w lekkiej atletyce, 
kolarstwie i dwóch dziesiąt• 
kach innych dyscyplin po to, 
by myśleć o sukcesach trzeba 
reprezentować falent i praco• 
witość, ambicję j systematycz 
noSć. Do tego obok talentu 
trzeba jeszcze lat pracy, za­
nim będzie można marzyć o 
olimpijskiej szansie. Po to zaś, 
by zostać rajdowcem, niezależ 
nie od pewnych osobistych wa 
Iorów, do zdobycia klasy po• 
trzebny jest samochód. Nie 
jeden, bynajmniej, ale kilka 
wyeksploatowanych kolejno do 
cna. Siłą więc rzeczy Judzie, 
którzy ruszają na rajdowe tra 
sy, są z reguły niemal przed· 
stawicielami grup i środowisk 
dobrze, albo i wyjątkowo do­
brze sytuowanych. 

Dla przykładu: Weiner jest 
właścicielem dobrze prosperu­
jącej stacji obsługi samocho­
dów. Karel za> (z wykształce­
nia prawnik!?) - wytwórni 
płytek do żyrandoli. W sumie 
- w większym stopniu mamy 
tu do czynienia z indywidua! 
nym bobby, niż dyscypliną 
sportową odpowiedzią na 
rzeczywiście szerokie, społecz­
ne zapotrzebowanie. W tym 
tkwi zasadnicza różnica mię­
dzy' znanym rajdowcem (takie 
imprezy są nawet poza zasię­
giem marzeń przeciętnego sa• 
mochodziarza), a ciężarowcem, 
bokserem czy lekkoatletą. Nić 
wiąż:\Ca ebie grupy jest, rze• 
czywiście, cieniutka, formalna 
bardziej niż faktyczna. 

Przy okazji pragnę zastrzec 
- że oczywiście przytoczona 
wyZej argumentacja nie ozna­
cza, iż próby ewentualnego 
przemytu, podejmowane przez 
sportowców z innych dyscy· 

plin, powinny przechodzić bea 
echa. Jeśli zajdzie ~otrzeba. 
trzeba je piętnować J~k naj­
bardziej ostro. Sportowiec _zaw 
sze powinien wywozić um1eJęł 
ności i wolę walki, a przy"'.o 
zić mistrzostwa i medale. Nie 
mam też zamiaru umniejszać 
wartości sukcesów naszych raJ 
dowców, pragnąłem tylko wy 
kazać, iż między sportem sa• 
mocbodowym i sportem w o• 
góle są głębokie, natnr~ln<; 
dysproporcje. zarówno Jeśli 
chodzi o m<Y.i:liwość starto do 
kariery, jak i jej kontynuowa• 
nie. 

* Czy to wszystko co napis~ 
łem ma prowadzi_ć do tezy, że 
sport rajdowy nie ma u nas 
racji bytu 1 Nikt chyba z ta• 
kim stwierdzeniem nie wysta 
pi. Równocześnie jednak . tr?-e 
ba wciąż dbać o spełn1an1e 
kilku podstawowych wa_rur,i• 
ków. Wypunktujmy najwazn1ej 

sz;ierwszy: Polski Związek 
Motorowy winien troszczyć się 
bezustannie o to, żeby głów• 
nym punktem natarcia dyscy• 
plin motorowych stały się spe 
cjalności najpowszechniej do­
stępne, by k a t d y posiadacz 
motocykla czy samochodu b_ył 
potencjalnym, a jeszcze !ep1eJ 
- rzeczywistym uczestn1k1e~ 
przedsięwzięć PZMot. Jak ml 
zresztą mówiono w gronie . dzia 
łaczy, ten kierunek obowiązu• 
je i na przykład sposób doto• 
wania faworyzuje wyraźnie 
to, co może być uprawiane 
szerzej. Formułuję jednak ten 
wniosek. gdyż przyszłość mo­
że tylko należeć do tak po-
stawionego zadania. . 

Drugi: Nie można sobie 
wyobrazić, by Polski Zwi_ązek 
Motorowy, a co za tym 1dz1e 
jego sportowe instancje nad­
rzędne nie miały decydujące­
go wpływu na starty rajdow­
ców. Dotychczas, podobno. roz 
mowy kierowców z fabryka­
mi zagranicznymi miały prze 
ważnie charakter prywatny. 
Związek stawiat potem tylko 
pieczęć o!icjalnei aprobaty. 
Jak nas poinformowano, zasa 
da ta stopniowo się zmienia. 
Osobiście nie widzę innej mo­
żliwości jak ta, by wszelkie 
pertraktacje prowadzone b)'IY 
przez PZMot. On też powinien 
decydować o obsadzie kadro­
wej. Przecież, jeśli w samej 
nazwie zawarta jest część od 
powiedziałności, trzeba mie6 
też prawo decyzji, nie tylko 
biernego kibicowania. 

ANDRZEJ LEWANDOWSKI 

PS. Jak się dowiadujemy 
Weiner i Karel zostali zawie­
szeni przez PZMot. Ostateczne 
sankcje ze strony PZMot. za­
stosowane zostaną po zakoń­
czeniu śledztwa, które sprecy• 
zuje winę rajdowców. 

SKROT ARTYKUŁU 
Z „TRYBUNY LUDU" 

e~~QQ~QQQQQQQQ~QQQQQQQQQQ~·QQQQQQQQQQ~·~~~QQQQQQ~QQQQ~QQQQQQQQQQQ~ QeeeeeeeHeeeeeeeeeeeeeeeeeeee P01'ó_J z .uż:ywalnością •H••HHH•••H•H•H KllNDYD~TóW - mężcz:l'.zn ł, kobiety pa s~ano- INSTRUKTORó.w nauki jazdy do Ośrodka Kurso-• "W kuchni zam1emę na rn- K u R s y wiska dyzurnycb podstacji, ktorzy ukonczylt za- wcr-o K1erowcow przyjmie Wojewódzkie Przed• • K I ne mieszkanie w Łodzi sadnicze szkoły zawodowe lub technika o kie:run- siębiorstwo PKS 1 Oddział w Łodzi, dL wor• e u R s y lub okolicy. Kryst:yna ku Ele~trycznym (praca w ruchu ci'lg!yml _or"!z cell& 17/19. ~ymagane prawo iazdy l kat. plus 9 Kuna, zam. Katowice, Zakład Doskonalenia monterow samochodowych, zatrudni Mie1sk1e 10-letni staz pracy w charakterze kierowcy • I ul. Mikotowska 45/9 Zawodowego przyj- Prwdsiębiorstwo Komunikacyjne w Łodzi. Kan- i uprawnienia do prowadzenia nauki jazdy kij:· O e POKOJ, kuchnię zamie muje zgłoszenia za óydaci winni z~łaszać sie do działu zatrudnienia rowców. Zgł'?szenla przyjmuje sam. sekcja kadr, Cl Zakład Doskonalenia Zawodowego w Łodzi e nię na równorzędne lub kładów państwo- kadi I s:<kołenia ul. Tramwajowa 11, w godz. I p1ętro, pokoj 3. 642/K ""' przy3·muje zgłoszenia zakładów pracy e większe. Łagiewnicka wych 1 spółdzirl- 8- 14. (pracz sobót). 675/K ""' czych z terenu m. 8 oraz poszczególnych osób na kursy przy- O 156, zakład fryzjerski , Łodzi t wojewódz KIEROWNIKA sekcji technicznej - wymagane 
wykształcenie średnie techniczne i praktyka, 
starszego kontrolera technicznego wymagane 
\Vykształcenie średnie techniczne, monterów sa­
mochodowych. tapicerów samochodowych. ślusa­
rzy demontażu samochodów. stolarzy, robotnika 
magazynowego - zatrudni Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo PKS - - IV Oddział w Lodzi. ul. Gi­
balskiego 2/4. Zgłoszenia przyjmuje' sekcja kadr, 
tel. 591-20. 756-k 

I gotowujące do egzaminów kwalifikacyj- • do godz. 18 64947 g twa na prowadze-e STUDENT poszukuje nie kursów bhp • nych n.a tytuł wykwalifikdwanego 

1
• sublokatorskiego pokoju wszystkich stopni I 

robotnika-czeladnika I z wygodami. Tel. 521-06 we wszystkich bran 
.; mistrza we wszystkich zawodaeh. 8 UDZIAŁ mieszkaniowy Z . _żach. . w 

8 lub mieszkanie „M-5" ty apisy 1 zgłoszenia 
• 

: 

pu własnościowego _ od przyjmuje dział szko e Informacji udzielają i zapisy przyjmują kupię. Oferty „ 64937", lenia ZDZ w Łodzi -

•
• ośrodki własne e Prasa, Piotrkowska 96 ul. Lakowa '-

: 
UCZN OM . d tel. 289-05. Łódź, uL Łąknwa 4, łeł. 289-05, I zame banym •••••••••••••••••••••• 8 w nauce pomaga magi-e Zgierz, ul. Swierezewskiego 20 : ster. Zaborski. Nawrot 

i Kutno, ul. Staszica (Szkoła Podstawowa) 13-l!, front, III p. 
DOMEK - 14 łóżek wy 
najmę instytucjom, za­
kladom pracy na sezon 
letni. Położenie dobre. 
Wiadomość: Kozłowska, 
zam. Międzyzdroje, Ko-: 

ł:,ęczyca, nL Ozorkowskie Przedmieście O! NIEMIECKI, rosyjski, 
(Techn. Górnicze), nauka, tłumaczenia. Kep 

Pabianice, ul. Pułaskiego 17, łel. 35-53, pe. Wigury 12, front, II e wejście 64935 g O Piotrków Tryb„ uL Garbarska 10, e MATEMATYKA, fizyka. lejowa 12 18 p 
8 tel. 20-74, e Tel. 421-24, po godz. 18, 
: Pajęczno, ul. Kościuszki 79, : Głowacka 65003 g 

NOWOCZESNY Krój 

~ Radomsko, ul. Bugaj 4, tel. 42-09, o MLODY, energiczny po-! Sieradz, ul. Rycerska 4 (Szkoła Podst.), e
0 

szukuje pracy. znajo­:A: Tomaszów Maz., ni. Warszawska 1051167 
8 

mość ślusarstwa ogólne-

damski, dziecięcy opanu 
jesz pod gwarancją. Wy 
na!azek Mechlińskiej, 
Nawrot 32 64902 g 

.., s k 1· · go. Inne propozycje. -8 (Zas. z • W okienmcza). e Oferty „65361" Prasa, OPIEKUNKA do dzie­
cka na stale potrzebna. 
Łódź, Więckowskiego 57 
m. 9 64953 g 

f.ł O Piotrkowska 96 ,„ Zapisy przyjmują również biura cecho- o 
•j we w miastach powiatowych. e q • 

NAJWIĘKSZĄ Ilość o­
fert posiada Prywatne 
Biuro Matrymonialne 
„SYRENKA", Warszawa, 
Elektoralna 11. Informa 
cje 10 zł znaczkami 

: •••••••••••••••••••••••••••• ..a ZA niewlaści we zacho­
wanie się w dniu 26.I. 
1969 r. gorąco przepra­
szam funkcjonariuszy 
ZOMO plut. ob. ob. Ed­
warda Wdowiaka, Ta­
deusza Kruczkowskiego. 
Wiesław Slaby, Wrób­
lewskiego 6-9 65431 g 

OGŁOSZENIA DROBNE BAL samotnych - 16 
Juty br. Informacje 1 za 
pisy „Swatka", Łódź, 
Piotrkowska 133 64933 g or med. ZIOMKOWSKI 

- specjalista wenerycz­
:i.e, skórne, &'"'esnasta -
'..l ziewiętnasta. Piotrkow 
i<a 59 65275 g 
SPOLDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów „Zdrowie". 
w punkcie usługowym 
przy Al. Kościuszki 67 
wykonuje operacyjne u­
suwanie żylaków koń­
czyn dolnych, wszelkie 
zabiegi ginekologiczne o­
raz przeprowadza bada­
nia histopatologiczne i 
cytologiczne. Informacje: 
tel. 382-90 923 k 
SPRZEDAM parcelę 
1.509 ro kw. w Zgierzu, 
Stefańczak, Wrocław, 
Mickiewicza 111 930 k 
DOMEK jednorodzinny, 
pokój z kuchnią 
sprzedam. Praska 31 
MASZYNĘ-overloek°" ku­
pię. Tel. 322-43 64984 g 

TELEWIZOR ,.Neptun" 
lub „Koral" - uszkodzo 
ne - kuplę. Tel. 314-02 
TOKARKĘ - rewolwe­
rówkę, frezarkę pozio­
mą, wiertarkę szybko­
obrotową, prasę mim~­
ścodową 15-25 ton -
kupię. Zduńska Wola. 
tel. 679 64956 g 

MASZYNĘ do szycia rę 
kawiczek sprzedam. Ar­
mii Czerwonej 13, m. 217 
prawa oficyna 64949 g 
NOWEGO „Volkswage­
na" lub „NSU" - kupię. 
Oferty „65028" Prasa, 
Piotrkowska 96 

:-SKODĘ", „Moskwicza"' 
wylosowanego w PKO 

kupię, tel. 312-25, 
godz. 11-19 65453 g 

SZCZENIĘTA cocker-spa 
niele, pełnorodowodowe, 
czarne, po rodzicach zło 
tych medalistach z arna 
torskiej hodowli „Anto­
nika" sprzedam. B. Czar 
nołuska, Lublin, Leśna 
12/b, m. 4, tel. 263-88 

POKOJU sublokatorskie 
go poszukuję na cztery 
dni w tygodniu w cen­
trum Łodzi. Oferty 
„65305" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
KURSY 

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Ło­
dzi organizuje kursy przyuczające i wy-

uczające zawodu: 
radio-telemechanika, spawania gazowe­
go i elektrycznego, dziewiarstwa maszy­
nowego, eerowania artystycznego, repa­
sacji pończoch, wyrobu kwiatów sztucz­
nych, gorseciarstwa, kreśleń technicz­
nych, maszynowych i budowlanych, ma• 
nicure i pedicure, wyrobu kapeluszy, 

kołder oraz inne. 
Zapisy przyjmuje dział szkolenia ZDZ 

; 
• • • • • • • 

w Łodzi, ul. Łąkowa nr 4, tel. 289-05. ..•.......•.••.•... „ •...••..•••..•...••.•..• 
PRACOWNICY 
POSZUKIWANI PANA na mieszkanie 

przyjmę. Obr. Stalingra 
du 30, m. 7, front MURARZY-tynkarzy, parkieciarzy, ceramików, 

malarzy oraz operatorów na żurawie wieżowe, za­POKOJ, kuchnia, bloki, trudni zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budown1c­
II p., Bojowników Get- twa Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. Urzęd1ii­
ta Wars awskiego zamie !cza łS. Przedsiębiorstwo dysponuje wolnymi miej 
nię na 3 pokoje, kuch- scami w nowoczesnym hotelu robotniczym. Zgło­
nię, bloki. Tel. 514-25, szenia przyjmuje dział zatrudnienia i płac, po­
godz. 17-18 65027 g lwj 107 pod w/w adresem, tel. 552-09. :u; 2/K 

~OBOTNIKóW nlewykwallfikowanych, operatora 
wózka akumulatorowego (wymagarte świadectwo 
ukończenia kursu obsługi i eksploatacji wózka 
akumulatorowego) murarzy-tynkarzy, malarzy 
operatorów sprzętu cieżkiego, spawacza z upraw­
nieniami (spawanie gazem) dwóch kierowników 
mal!azynu zatrudni natychmiast Łódzkie Przed­
si biorst · ·o Budownktwa Miejskiego nr 3 Lódź, 
ul. Sienkiewicz? 85187. Wynagrodzenie według no­
wych podwyższon)'.Ch stawek akordowych. Przy ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA prac31ch w sy~tem1e akordu zryczałtowanego! za - •. LOKATOR" W ŁODZI zatrudni natychmiast: Jakosć i termrnowość przyznawane. są premie w kierownika wydz prod k Jl i konserwacji za-wys. do 40 proc. osiąganych zarobkow. Pracowni- 1 · u c . C'' niewykwalifikowani w okresie jesienno-zimo- k adu .remontow_o-!>udowlane~o, inspektora zao„ wym mogą ukończyć bezpłatnie kurs kwalifikacyj- patrzenia, techmkow bt1do:w1anych 'z praktyką ny w dowolnie wybranym zawodzie. Zgłoszenia w gosP,O~a,rce komunalnei .. robotników drogo­..,rzy.imuje dział zatrudnienia 1 płac, XII piętro, wych, c1esh-stolarzy. pomocników clPkar~Y·. mu­pokój 1220, tel. 283_08 do 16 wewn. 370. Dla za- rarzy, pomoc. murarzv. dekarzy. parkieciarzy. miejscowych zapewnione są miejsca w hotelu rf>. płytkarzy. na glazurę, _a;:ieratora na .~PYCJ:io- ko-botniczym 

4581
K parke, kierowcę na ciągnik „Ursus . kierowcę • · na cia~nik „Dzik". Warunki do omówienja w biu­

rze RSM „Lokator" Łódź, ul. Łanowa 30, bł. 31. SZI.IF~ER~Y d_o. gwintów (okrągło, płasko na 
otworowk1). szltf1erzy na wzory narzędziowe, toka­
r!"v narzędziowych, ślusarzy narzędziowych, szli­
fierzy na ostrzałki, wytaczarzy. frezerów. wierta­
c.zy. traserów, lakierników. ślusarzy, blacharzy 
oraz do przyuczenia w zawodzie tokarza - za- 1. 
trudnla natvchmiast Zakładv Mecbanir7ne im. 
.l. Strzelczyka w Łoclzi, ul. Wólczańska 178. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr w godz. 7-15. 

575/K 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
W dniu 5 i 6. II. 1969 r. w godz. 7 do 16 
ulice: Kościelna, Bojowników Getta, Pacanow­
skiej, Stary Rynek, Podrzeczna. Bardowskiego, 
Ossowskiego, Długosza od Bardowskiego do 
Towarowej, Towarowa, Ciepła, Zimna i Zana. 

Z. W dniacH od 5 do 11. II. 1969 r. w godz. j.w. 
KIEROWNIKA działu technicznego, kierownika 
b_udo~y,_ majstrów, tech!lików - wszystkich o spe 
cialnosc1 elektromonterow instalacji elektrycz- 3• 
nych - dla nowo organizowanej grupy robót 
elektrycznych, maizazyniera - zatrudtii zaraz 1 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacji Elek- ł. 
trycznych i Ciepłownic!i:ych w Łodzi, ul. Gdań­
ska 90. Praca tylko na terenie m. Łodzi. Wartrn-

ulice: Porzeczkowa od Łagiewnickiej do S!iwo­
wej, Kryzysowa, Honorowa i Pierwiosnków. 
W dniach od 5 do 28. n. 1969 r. w godz. j.w. 
Wieś Wiskitno oraz ul. Tomaszowska od toru 
PKP do Kolumny. 
W dniach G i 7. n. 1969 r. w godz. j.w. 
ulice: Obszerna. Kosynierów Gdytiskich, staro­
ścińska, Łozowskiego, Wczesna. Osobliwa, 
Trybunalska, Kwietniowa, Bułgarska, Luźna i 
Szkolna. 

ki pracy i płacy według Układu Zbiorowef!o Pra-

W dniach od 7 do 15. n. 196~ r. w godz. j.w. 
ulice: Liściasta do torów PKP i Osadnicza . 

1... ... ...................... ~ 
1 Zakład Zadrzewień I 

cy w Budownictwie. Szczegóły do omówienia. Dla 
pracowników z wyższym wyk~ztałceniem zatruci- 5. 
nionych na kierowniczych stanowiskach istnieje 
motliwość uzyskania uposażęnia specialnego, poza 
tym przedsiebiorstwo zapewnia udzielenie pomo~y 
w otrzymaniu mieszkania snółdzielcze~o. Kandvda 
ci wjnni zgłas?.ać sie w siedzibie przedsiebiorstwa, 
komórka spraw osobowych - ITI piPtro, po­
kój 310, tel. 235-98, wewn. 90, lub pok. 309 •. 
tel. wewn. 89. 442/K 

KIEROWCÓW posiadających prawo Jazdy I i II 
kat. zatrudni Miejskie Przedsiebiorstwo Komuni­
~acyjne w Łodzi. , Kierowcy posiadający prawo 
Jazdy II kat. (wydane po 1. I. 1964 r.) po JO-dnio­
wym przeszkoleniu otrzymają uprawnienia do 
prowadzenia autobusów komunikacji miejskiej. 
Po odbyciu wymaganei:o stażu pracy zostaną sk ie­
rov.·ani na koszt przedsiębiorstwa na kurs w celu 
uzyskania prawa jazdy I kat. Warunkiem zatrud­
nienia tej katei<orii kierowców jest ukończenie 
24 lat życia i 3-letnia praktyka w zawodzie kie­
rowcy samochodoweito. w tym co najmniej 1 rok 
praktyki w prowadzeniu l obsłudze pojazdów 
cieżl'rowych. Kandydaci winni zgłaszać sie do 
dzJału zatrudnienia kadr i szkolenia Mieiskiego 
Prz"dsi<?biorstwa Komnnikacyjnegn w ł . orlzi, ul. 
Tramwajowa 11 w godz. 8-14 (prócz sobót). 

685/K 

MGR INŻ. MECHANIKA, ewent. technika do 
spraw normalizacji i mgr inż. mechanika - tech­
nologa, przyjmie zaraz Instytut Techniki Cieplnej 
łA>dż. ul. Piotrkowska 264. Warunki do omówien ' " 
w kadrach, a77/K 

i 1 .. ~.~~J.: "L ~„,~-~ dz i I 
=.= poszukuje 

1
«> 

• NATYCHMIAST DOSTAWCY 
(z sektora uspołecznionego): 

: • PLYT CHODNIKOWYCH C> e 50X50X7 
: 0 OBRZEŻY TRAWNIKOWYCH 

I
.. •• KRAWEŻNIKÓW DROGOWYCH 

TRYLIŃKi 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyj­
! muje sekretariat zakładu w godz. 7-15 
~ 840-k .„. . .... eci ••• „.„ .......... . 
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Wampir z Gałkówka 
przed sądem 

Z frontu grypowego w Łodzi i województwie 
Ciekawe Przeczytaj! 

9 Ilość zachorowań maleje 
„FIAT'1 

-

MIASTO, PAŃSTWO 

-
roku 5,5 mln, a w tym rok1l 
wyniesie 6,4 mln. 

(Dokończenie ze str. 2) 

negatywnych cech po.Jawiły się 
u niego już we wczesnym dzie­
ciństwie, a następnie utrwali­
ły się. Nigdy me okazywał on 
poczucia więzi z najbliższa „„ ... 
dziną. nie przejawiał .LtCzuć 
:łi<ł'ięczności za okazana do­
broć. nie posiadał żadnego po­
czucia wyrządzonej krzywdy. 
Lekarze nie stwierdzili u oskar 
tonego także cech charaktery­
styclinych dla osób dotkniętych 
pourazowymi zaburzeniami psy 
chicznymi, w postaci zmian 
otępiennyrh. lub degradacji ty­
ciowej. Wręcz przeciwnie 
widoc=a jest u niego aktvw­
ność życiowa i awans, wybicie 
sii: 'J)Onad śror•owisko z które­
go wvsze1H. Obserwacje wyk"­
zaly też. że dobrze potrafi 011 
kierować swym postepowaniem. 
a obni7cn1e 7.dolności hamow;i­
nia i krytyrv.,.mu nastf.'t>owało 
u niel"o zwykle pod wpływem 
alkoholu. 

e Coraz powikłań Spośród każdych 5 samocho­
dów, poruszających się po wio 
skich szosach - 4 wyprodu­
kowały zakłady „Fiata". Skla 
dają się one z 22 fabryk ota 
czających Turyn. „Fiat" jest 
closłO'wnie miastem, jak twi~r 
dzą niektórzy jest pan­
stwem. Zatrudnia 160 tys. pra 
cowniltów. Ich zarobki służą 
utrzymaniu 45 proc. mieszkali 
ców Turynu, w którym miesz 
ka obecnie 1.300 tys. ludzi. 
„Fiat" ma własne osiedla mi_e 
szkanio\ve, sanatoria, kliniki, 
drużyny sportowe itp. Ogółem 
zakłady „Fiata" wyprodukowa 
ły w r. 1968 1.750 tys. samo­
chodów, a ponadto turbiny, 
sprzęt wojskowy, silniki, ma­
szyny rolnicze itd 0 Fiat" 
„kontroluje" rólvn1ez turyński 
dziennik „La Stan1pa" (nakład 
500 tys. el!'z. ). Ze sprzedaży 
swych produJctów „Fiat" osiąg 
nął w ub. roku 2,1 mld dola­
rów, 

JUBILEUSZ FERNANDELA 
Znakomity aktor francuski 

Fernandel, obchodził ostatnio 
podwójny jubileusz: 65-lecie 
urodzin or'łz 35 lat pracy w 
filmie. Wystąpił już w 143 fil 
mach. Ostatnio publiczność 
Francji i Wioch zaśmiewa się 
z jego przygód jako bohatera 
telewizyjnego serialu. Po 20• 
letniej przerwie powrócił też 
Fernandel do teatru - w pa­
ryskin1 „ Variete" występuje 
w komedii kryminalnej „Fred 
dy" R. Thomasa. Najbardziej 
znane filmy Fernandela to 
„Franciszek I", „czerwona o­
berża", „Pięcioraczki" i „Jej 

Wiadomości z frontu anty-
grypowego nie są zbyt optymi­
styczne. Wprawdzie w sobotę 
zanotowano w Łodzi mniejszą 
ilość nowych zachorowań 
8900, co z dotychczasowym 
szczytowym dniem z 16 tys. za­
chorowań świadczy o spprym 
spadku epidemii, ale j ednocze­
śnie niepokojąca jest . ilość po­
wikłań. W ciągu trzech ostat­
nich dni zgłoszono ich ponad 
120. Sześć dalszych przypadków 
powikłań zakończyło się tragicz 
nie - zgonem. 

Tegoroczna grypa wprawdzie 
na ogól przebiega łagodnie, ale 
jak się okazuje jest bardzo nie 
bezpieczna szczególnie dla osób 
starszych, których organizmy 
są wyczerpane innymi schorze­
niami, takimi jak gruźlica, ast­
ma, niedomogi układu krążenia, 
serca itp. Najczęstszym powikła 
niem jest zapalenie płuc. 

Epidemiolodzy apelują aby w 
. dalszym ciągu nie kontaktować 
się z osobami chorymi i unikać 
większych skupisk ludzi. Aktu­
a~nie zamkniętych ·jest ponad 

RADIO • T TV 
Wiele dodatkowych pytań za­

dawaJi \VC"TOra;i biegłvm obroticy, 
oskarżyciele oraz san. Sąd po­
łożył szc7Cl!'ólny nacisk na kwe 

WTOREK, 4 LUTEGO 

PROGRAM I 

stię w jakim stopniu sfera 8 00 Dziennik. 8.20 Mozaika 
uczuć i moralno<ci istniejąca · Koncert 
u oskarżoneęo mogła zadziałać mel. 8.44 życzen. 9.00 
w pnvnPcll<ach rozpatrywa- „Dąbrowszczacy". 9.20 Fr. Liszt 

22.45 Z muzyki angielskiej. 23.15 
„Przeglądy i poglądy" .. 23.25 Mu 
zyka taneczna. 23.50 wiad. 

PROGRAM Ul 

100 szkół. w około 20 podjęto 
już naukę. · W pozostałych szko 
lach przerwano zajęcia w 335 
klasach. (kas.) 

• * • 
W województwie stan epide-

miczny ogłoszono w 10 powia­
tach. Ilość chorych jednak w 
sumie nie przekroczyła 55 tys. 
Największe nasilenie choroby 
zanotowano w miastach i po­
wiatach położonych najbliżej 
Łodzi i skomunikowanych z nią 
dojazdami do pracy. Zgierz i 
Pabianice najbardziej odczuły 
inwazję grypy i w tych mia­
stach trzeba było zamknąć na 
pewien okres szereg szkól 

W kilku powiatach choroba 
zdziesiątkowała personel lekar-1 
ski i pomocniczy w placówkach 
zdrowia. Trzeba było uciec się 
do pomocy lekarzy zatrudnio­
nych w szpitalach, żeby uzupe! 
mć w wielu wypadkach do po­
lowy zredukowane załogi pora­
dni. 
Powikłań pogrypowych nie za 

notowano. J"ak informuje dyr. 
Woj. Stacji San.-Epid. dr Praż 
mowski - od soboty notuje się 
spadek zachorowań i należy się 
spodziewać stopniowego wyga­
sania epidemii. (tar) 

TELEWIZJA WOLOROWA 
W ZSRR 

pierwszy bal". (s. j.) 

W dniu 1. n. 1969 r. zmarł 

Henryk Pisarek 
pracownik Zakładu Archiwo­
wania, Spółdzielni Inwalidów 
im. Hanki Sawickiej w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy nieod· 
żałowanego ptaco\vnjka i Ko· 
legi:. Rodzinie Zmarłego WYt"a­
zy głębokiego współczucia 

składają 
- „ Tasso'" - poemat symf. 9.40 

nych, interesował się sugerowa Dla przedszkoli "Sen Kubusi.a". 
na przez oskarżonego niepamię lO.OO „Czarne łochynie" _ odc. 
cia. 10.20 Koncert rozrywkowy. 10.i>O 

Biegli w odpowiedzi stwier- „Nowoczesne źródła energii". 
dzili, że w przypadku St. Mo u.oo „żolnierska rzecz''. 11.3 
dzelewskiego decydującą dla (Ł) Koncert ork. mandolin. 
sprawy jest siła popędu i wo- ŁRPR. 11.49 Rodzice a dziecko. 
li. U człowieka dorosłego, gdy 12.05 z kraju i ze świata. 12.10 
afekt i intelekt są w normie, Koncert z polonezem. 12.45 Ro1-
popęd nie góruje nad wolą. U niczny kwadrans. 13.00 Instru­
oskarżonego modulacja afektu menty smyczkowe. 13.25 Na 
była prawidłowa. Gdy zagraż;i- swojską nutę. 13.40 Więcej, le­
ło mu niebezpieczeństwo, po- piej, taniej. 14.00 (Ł) „Wesoły 
trafił przerwać działanie prze- Autobus" nr 128. 15.00 Wiad. 
stępcze. W okresie gdy u oskar 15 .05 Godzina dla dziewcząt 
żonego nie ujawniono rlziałań chłopców. 16.00 Popołudnie z 
przestęp,c".ych, swe sadystyczne młodością. 18.40 Muzyka i akt. 
skłonnosr1 wyład?wywał on w 19.05 „Praktyczna Pani". 19.20 
domu, traktUJC:\C ~onę w .bar<l.zo „A narzęd~i wciąZ brak". 19.35 
podobny spc:isób Jak swoJe of1a- utwory klawesynowe. 20.00 
rv. W czasie . czynów gwałtow I Dziennik. 20.26 Kronika sporto­
nych, u oskarzonego ~o~ło na„ wa. 2Ó.40 „Imieniny" - słuch. 
~tę_oować p~wne zawęzeme pola 2i. 4o Kompozytor i jego piosen 
s:w!ado1!1osc1. ale ? cbaraktnze ki _ A. Kaszynski. 22.00 Fel. 
!1zJol?g1cznym .. Op1s~"'.ana P'::rez Red. Społecznej. 22.10 Odpowie­
oskarzonego mepam1ęc wyb1ór- dzi z różnych szuflad - wt. 
c~a, dotyc;ząca mon:ientów zbrod Kopaliński. 22.25 „Karnawał w 
mczych JP.St zd::m•em lekarzy, Paryżu''. 23.00 II wydanie dzien 
po zdema•kowamu, Jego posta- nika. 23.10 Wiad. sport. 2.1.15 
wa obronną. Sylwetka kompozytora - J. Ma 

17.05 Quodlibet. 17.30 „Labi­
rynt"' - odc. 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Opera za pięć I 
groszy - „Orfeusz i Eurydy­
ka''. 18.25 Powracająca melodyj-, ---------------­
ka _ ,,Co za cudny świat". 

18.45 Wizyta w „Piwnicy pod nn t"'l.n "'ft. 
Baranami'. 19.00 Mała encyklo- , ~· ·- r' I I 1'1 ., I u" 

Rada Ministrów ZSRR pod­
jęła uchwałę w sprawie roz­
woju kolorowej telewizji. Jak 
wynika z postanO'wień uchv1a 
ły, program kotorowy TV bę 
dzie można oglądać w całym 
Związku Radzieckim z koń­
c„m 1975 r. W bież. roku pro 
dukcja ,kolorowych" telewizo­
rów osiągnie w ZSRR liczbę 
92 tys„ a w 1970 r. - 200 tys. 
Warto przy okazji dodać, że 
produkcja aparatów dla czar­
no-białej TV wyniosła w ub. 

RADA. ZARZĄD, POP 
PZPR ORAZ KOLEŻAN­
KI I KOLEDZY ZE SP-NI 
INWALIDO W IM. H. SA-

WICKIEJ W ŁGDZJ 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

5. n. br. o godz. 15 na cmen­
tarzu na Dolach. 

pedia wielkiego dramatu. 19.30 !\''.BI ł f 
Spiewają solo„. 19.45 .„i w due U· V•-
cie z sobą. 20.00 Okienko lubel skich facecjonistów. 20.20 No- _____ „_ 

Pani doc. dr Stefanii Ta­
niewskiej - Osińskiej wyrazy 
szczereeo współczucia z powo­
du zgonu 

Po wysłuchaniu opinii bie- klakiewicz. 24.00 Wiad. 
głych, obrońca J. Leszczyński 
wniósł wczoraj o powołanie do 
datkowych biegłych oraz wery­
fikacjr. opinii biegłych w czi:ści 
seksuologicznej i psychologicz­
nej. Drugi obrońca E. Górecki 
podkreślił. że o decyzji sądu w 
tej sprawie powinna zadecydo­
wać wyfatkowość procesu. Prze 
ciw temu stanowisltu obrony 
J>nnownie oponował oskarżyciel, 
twierd:rac, że powołanie dru­
gieęo składu biegłych jest :ra­
sadne doniero w chwili pod­
ważenia słusi;ności opinii pierw 
szego ~kładu. Decyzje w tej 
!;OTawi t <!IJ'losi sąd dziś, w je­
denastym dniu procesu. 

M. KRAJOWNA 

•....•....•.•..•........• „ •.. 
• • 
iBal Prasyi 
; Wszystkich zaintere•owanych ; 
•prosimy o osobiste zgłaszanie a 
: sie l>O zaproszenia na : 

iBal Prasyi 
; do dnia 5 bm. w sekretariacie ; 
; Łódzkiego Oddziału SDP ; 
; (tel. 341-13) a 

; przy ul. Piotrkowskiej 9ł ; 

; III piętro, w godz. 11-16. 5 

PROGRAM H 

9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 
Radz. 9.55 Koncert rozrywkowy. 
10.25 „Kto się z czego śmieje". 
10.55 z twórczości kantatowo­
oratoryjneJ baroku I klasycyz­
mu. 12.05 z kraju i ze świata. 
12.25 (Ł) Komunikaty. 12.30 (L) 
„Nauka - technika" - aud. 
12.45 (Ł) Polskie ork. taneczne. 
13.00 (L) Melodie z filmu „że­
gnaj". 13.25 „Na tropach dziw­
nej afery" - fragm. 13.45 Utwo 
ry romantyków. 14.45 „Błękit­
na sztafeta". 15.00 z płytoteki 
rozrywkowej „Polskich Na­
grań". ló.30 Piosenki żołnier­
skie. 15.50 „Komunizm 1 huma­
nizm". 16.00 Wlad. 16.05 Utwory 
na skrzypce. 16.45 (Ł) Akt. lódz 
kle. 17.00 (L) Aud. dla dzieci. 
17.15 (Ł) Nowe nagrania ork. 
Radia i TV. 17.35 (Ł) Kalejdo­
skop muzyczny. 18.05 (Ł) „Co z 
.tym począć?" - aud. 18.30 Ma 
gazyn nowości techniki. 18.45 
Lekcja jęz. ang, 19.00 Wiad. 
19.07 Alfa bet ork. rozrywko­
wych. 19.30 Rep. lit. pt. „ W 
Moskwie i nad Bałtykiem". 
19.57 „Ce> to jest musical". 20.27 
Chwila poezji. 20.30 Mozaika ryt 
mów. 21.00 Z kraju i ze świata. 
21.27 Wiad. sport. 21.31 • „Gawę­
dy z dziejów muzyki". 21.56 W 
paru słowach. 22.00 Utwory for 
tepianowe. 22.Z5 Słuch. poety-

we. nowsze i najnowsze. 21.00 
Magazyn. 21.20 Rozszyfrowujemy 
piosenkę. 21.40 Na poboczu wiei 
kiej polityki. 21.50 G. Bizet 
„Carmen". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Enrico Macias. 22.15 ,.Hrabia 
Monte Christo" A. Dumas -
odc. 22.45 Instrumentalna mie­
szanka filmowa. 23.00 Miniatury 
poetyckie. 23.06 Koncert nie tył 
ko dla melomanów. 

TELEWIZJA 

9.20 „Lekkoduch" - film 
fab. prod. wł. (W). 10.55 Pro­
gram dla szkól: język polski 
(kl. XI) Eugone J"onesco - „No 
sorożec" (W). 12.45 Przysposobie 
nie rolnicze (z Łodzi). 15.55 Przy 
sposobienie rolnicze (z Łodzi). 
16.30 Dziennik (W). 16.40 Wiado 
mości dnia (Ł). 17.00 Telewizyj­
ny Ekran Młodych (W). 19.20 Do 
b r anoc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 Giełda piosenki (W). 20.50 
„Lekkoduch" - film fab. prod. 
wł. (W). 22.20 Dziennik (W). 

w dniu 2 lutego 1969 roku 
opatrzony §więtymi sakramen­
tami zmarł Po ciężkich cfor­
pieniach nasz naiukocha.ńszy 
Mąż, Ojciec, D"J:iadek i Brat 

S. t P. 

Tadeusz 
Więckowski 

długoletni pracownik Włókien­
niczej Spółdzielni Pracy 

•• Taśma". 
Po1<rzeb odbędzie się dnia 

6 lutego z kaplicy cmentarnej 
na Zarz<!wie o godz. 15.30, o 
czym powiadamiają w nieutu­
lonym żalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZEK, BRAT 

Z ŻONĄ I SIOSTRY 
Z MĘŻAMI ORAZ 

POZOSTAŁA RODZINA 

••••••a••„••••••••••••••••••• ckie „Portret z gałązek i ziół" „ 'il•••••••••••••••• 

I 

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnie­
niami, możliwe przelotne opady 
śniegu. Temperatura od minus 
2 do plus 2 st. c. Wiatry umiar 
kowane i porywiste z kierun­
ków zachodnich. 

J"utro możliwe opady śniegu, 

Towarzyszowi Jerzemu Mu­
szyńskiemu I Sekretarzowi Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Łodzi wyrazy na.igłębszego 
współczucia z powodn śmierci 

OJCA 
temperatura bez zmian. Słońce składa 
zajdzie dziś o 16.35, a jutro PREZYDIUM WOJEWODZ-
wzejdzie o 7.17. KIEJ RADY NARODOWEJ 
Dziś imieniny Andrzeja i We- w ŁODZI 

roniki. (kl) 'l•••••••llii••••••-
Dnia 3 lutego 1969 r. zmarł 

nagle, przeżywszy lat Il 
$. t p, 

Zygmunt 
Michalski 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 lutego br. o godz. 15 z do­
mu żałoby przy ul. Pryncy­
palnej 64 na cmentarz Kur­
czaki, o czym powiadamiają 
pogrążeni w żalu 

ŻON A, CORKA, SYN. 

„. 
• SYNOWA, ZIĘC 

i WNUCZĘTA. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystł<im 
mięci 

życ'Z!liwym 

s. t •• -
Stein ii 

lelczyłskiej-Galitskiej 
oraz Koleżankom, Kolegom, 
Dyrekcji Urzędu Telefonów 
Miejscowych w Łodzi, Zwią­
zkowi Zawodowemu Pracowni­
ków Łączności, Wielebnemu 
Ks. parafii św. Ducha i Od­
działowi Geodezji za wyraże„ 
nie mi współczucia oraz wszy­
stkim tym, którzy oddali osta­
tnia posługę uczestnicząc w 
pogrzebie - składam podzię­
kowanie 

Dnia 31. I. 1969 r. zmarł 

dr med. 
Henryk 

Trawiński 

b. wieloletni Wojewódzki In­
spektor Orzecznictwa Lekar­

skiego zus. 
Cześ~ Jef!!o pamięci! 

LEKARZE KIZ I PRAC. 
WYDZ. Ol PIONU WOJ. 

·ZUS. 

Dnia 31 stye-&nia 19" ron 
zmarła nagłe 

Janina Pławska 
aauezycielka łpie­

Pogrzeb Odbfldzie się cłnia 
ł. II. 1969 r. o godz. 15 na 
cmentarzu na Dołach. 

Z żalem żegnają prawego 
człowieka. dobrą Koleżankę, 
zasłużonego pedagoga 

KOLEŻANKI I KOLEDZY, 
DYREKCJA SZKOŁY, 

ADl\fINISTRACJA, POP 
PZPR, RADA ZAKŁADO­

WA ORAZ MŁODZIEŻ 
PAI'ii'STWOWEJ SZKOŁY 
MUZYCZNEJ I STOPNIA 

W ŁODZI 

MATKI 
składają 

~IEROWNIK J PRACOW­
NICY KATEDRY CHEMII 
FIZYCZNEJ UNIWERSY-

TETU ŁODZKIEGO 

PODZIĘKOWANIB 

Duchowieństwu Kościoła Pa­
rafialnego w Koluszkach, zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, Ko­
leżankom i Kolegom, Komite­
towi Rodzicielskiemu. Młodzie­
ży, S~siadom i tym wszyst­
kim, którzy okazali nam wie­
le życzliwości oraz oddali 
ostatnią posługę 

s. t •. 

Irenie Swalskiej 
składamy serdeczne podzięko­
wanie 

RODZIMA 

Dnia t. n. 1969 r. J>O dłu­

gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, ptzeżywszy lat 63, ~asz 

najukochańszy Mąż, Ojciec, 
Dziadek i Brat 

s. t •. 

Mieczysław 

Strzelecki 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

5. Il. br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza przv ul. Ogyodowet 
o czym zawiadalJ}iają pogrą­

żeni w żalu 

ŻONA, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZJĘC, WNUKI 
I POZOSTAŁA RODZINA 

..... „ ............ „ .. „.„ ••• „ ......................... „„.„ ..... „ •••••••••••••••••• „„„ .......... „ ........ „ ..... „ ........ „ ....•..•.••• „ •....••••.•.. „ •••• ~ •••••••••• „„„. 

Downar wstał, obszedł naokoło biurko i uwat 
nie przyjrzał się brodzie. Następnie wrócił na 
swoje miejsce. 

- Coś nie w porządku? - spytał zdenerwo­
wany Tymotycki. 

- Nie, nie, wszystko w porządku. Dlaczego 
pan nosi ciemne okulary nawet wieczorem? 

- Mam chore oczy. Lekarz zalecił mi unikać 
światła. 

- Więc pan zna pana Siemiatyckiego od 
czterdziestego szóstego roku? 

- Tak. 
A kiedy pan poznał panią Temerową? 

- Ternerową? Nie znam takiej pani. Pierw­
szy raz słyszę to nazwisko. 

Downar poruszył się niecierpliwie. 
- Dajmy spokój tym kłamstwom. Czy pan 

nie rozumie, że tymi wszystkimi krętactwami 
nic pan nie zwojuje. Pogorszy pan tylko swoją 
sytuację. Otrzyma pan wyższy wymiar kary. 

- A za cóż ja miałbym być karany? Nic złe­
go nie zrobiłem. 

- Jak to nic? A te k1>mbinacje ze skrzynka­
mi? 

- Nie ma w tym nic złego powiedział 

Tymotycki. - Po prostu przekładaliśmy porce­
lanę z jednych skrzynek do drugich. To żadne 
nadużycie. Nic nie zginęło. Nie było żadnej 
kradzieży. 

- No i po cóż przekładaliście towar z jed­
nych skrzynek do drugich? Tak dla zabawy, 
dla rozrywki? 

- Nie wiem... Pan Siemiatycki prosił mnie, 
żebym mu pomógł... 

I naprawdę pan nie wie po co? 
- Nie mam pojęcia. Słowo honoru. 
- To jest taka sama prawda jak i to, że pan 

nigdy nie widział pani Ternerowej. 
- Nie znam takiej osoby. Jak B1>ga ko­

cham. 
- Niech pan zostawi i honor i Boga w spo­

koju - żachnął się Downar. - Wiem, że pan 
doskonale znał panią Ternerową. Niedawno 
jadł pan w jej towarzystwie kolację w „Ka­
meralnej". 

....:. Ach, to ta pani c1> była z Siemiatyckim 
i z tym grubym muzykiem. No, to ja ją do­
piero wtedy poznałem. Na chwilę przysiadłem 

aię do ich stolika. Nie miałem pojęcia, że na­
zywa się Ternerowa. 

- No dobrze, a jak z tymi skrzynkami? -
spytał Downar. 

- Ze skrzynkami? Zwyczajnie. Prosił mnie 
pan Siemiatycki, żeby odebrać z bagażu 

skrzynki i zawieźć je do tego magazynu. Bo 
widzi pan... ja mam dwie takie stare cięża­
rówki. Szmelc. Kupiłem je za grosze, wyre­
montowałem i tak wożę różne towary. Trze­
ba jakoś zarobić na życie. Panu Siemiatyckie­
mu, po starej znajomości, chciałem zrobić 

przysługę, a tu masz .•• milicja mnie zatrzyma­
ła. Nie warto być za bardzo uczynnym. 

- Często pan woził skrzynki pana Siemia­
tyckiego? 

- Skąd częst1>? Pierwszy raz się zdarzył-0. 
- I nie zainteres1>wał się pan, co to wszy-

stko znaczy? Dlaczego wieziecie puste skrzyn­
ki do magazynu i tam do nich przeładowuje­
cie towar? 

- Ja się, panie majorze, cudzymi sprawa­
mi nie interesuję. Co mnie to obchodzi, czy 
pan Siemiatycki ładuje t1>war do skrzynek, 
czy wyładowuje? Nie lubię si~ wtrącać do te­
go co do mnie nie należy. 

- I nie zauważył pan, że te skrzynki mają 
podwójne ściany? 

- Nie zauważyłem. Widziałem, że trochę 

grubsze, solidniejsze, ale żeby podwójne .•• 
Downar zapalił papierosa. 
- No dobrze. Posiedzi pan jakiś czas w sa­

motności, to pan sobie wszystko powoli przy­
pomni. Jeszcze porozmawiamy na ten temat. 

- To pan major chce mnie wsadzić do kry-
minału? - spytał przerażoDy Tymotycki. 

- A pan myślał, że wyślę pana na wczasy 
do Zakopanego? 

- Ależ ja nic nie zrobiłem. Jestem niewin­
ny. Nic nie ukradłem. 

- To też nikt pana nie oskarża o kradzież. 
Istnieją jeszcze innego rodzaju przestępstwa. 

- Czego pan chce ode mnie? Ja nic nie 
wiem, nic nie zrobiłem ..• 

- Czy jest pan skłonny mówić wreszcie 
prawdę? - spytał spokojnie Downar. 

- Powiem, powiem wszystko, ale niech 
mnie pan nie zamyka w więzieniu. Ja tego 
nie zniosę. ' 

- Zobaczymy. Proszę mi powiedzieć, ezy 
pan Siemiatycki często za pana pośrednictwem 
przewoził te puste skrzynki? 

- Dosyć często. Już od paru lat„. 
- I zawsze ładował do nich jakiś 

To znaczy przeładowywał towar z 
skrzynek do swoich? 

towal'? 
innych 

- Tak. Ale zawsze bardzo porządnie to by­
ło załatwiane. Nic się nie stukło, nic nie zgi­
nęła. Ja się znam na pakowaniu. Kiedyś pra­
cowałem u Hartwiga. 

- Jak często 1>dbierał pan te skrzynki? 
- Co jakiś czas. Trudno -mi powiedzieć. Raz 

na kilka tygodni... 
- I zawsze ładowaliście do nich towar, któ-

ry miał iść do Stanów Zjednoczonych? 
- Tak. Zawsze to szło do Ameryki. 
- I skrzynki specjalnie znaczyliśeie. 
- Tak. Czerwoną farbą. Taki mały stempe-

lek z syreną. 

- Żeby w Nowym Jorku można było odna­
leźć te skrzynki? 

(Dalszy ciąg nastąpi) (49) 
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